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Część prezydium w czasie hy­
mnu narodowego, rozpoczyna­
jącego wiec. Widzimy na zdję­
ciu Władysława Gomułkę, Ja­
na Szydlaka, Stefana Iguara, 
Mariana Spychalskiego. Po 
prawej ręce Władysława Go­
mułki stoi przodująca gospo­
dyni z powiatu kościańskiego 

— Helena Wieczorek.
Fot. — K. Przychodzki

Hajlepsi recytatorzy. 
naszego województwa

W ubiegłą niedzielę zakończono 
w, Poznaniu wojewódzkie elimi­
nacje do VIII Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego. Decy­
zją jury pięciu spośród uczestni­
ków reprezehtować będzie nasze 
województwo na eliminacjach cen 
trąlnyeh w Koszalinie. Są to z 
pionu amatorskiego: Janusz Kaź­
mier czak z Leszna (ocena: 26.9 
punktów). Maria Wąsowicz z Sza­
motuł (26.2) i Kazimierz Kraw­
czyk z Leszna (25,5) oraz z pionu 
szkolnego: Janina Urbańska z Ra­
wicza (26,5) i Magdalena Urbaniak 
z Krotoszyna (25,5).

Prócz tego przyznano około 30 
nagród pieniężnych, rzeczowych 
oraz wyróżnień, (wch)
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O POZNAŃSKIM SPOTKANIU
„Prawda” z 10 bm. opublikowa­

ła informację o przedwyborczym 
wiecu rolników, który odbył się 
J hm. w Poznaniu, i podała treść 
przemówienia wygłoszonego na 
tym wiecu przez pierwszego se­
kretarza KC PZPR — Wł. Gomuł­
kę. Informacja ta nosi tytuł: „Na 
drodze socjalizmu”.

SESJA W BANDUNGU
Jak donoszą z Bandungu, w 

dniu 10 bm. rozpoczęła tam obra­
dy IV sesja Rady Solidarności Na­
rodów Azji i Afryki.

PIERWSZY PREZYDENT
Z Lome donoszą, że pierwszym 

prezydentem Togo został Sylva- 
nus Olympio. dotychczasowy pre­
mier tego kraju. Był on zresztą 
jedynym kandydatem.

PO 21 LATACH
Na wystawie „Wojna obronna 

Polski we wrześniu 1933 r.”, zor-
ganizowancj Muzeum Wojska
Polskiego znajduje się bandera 
ORP „Żbik” przekazana do mu­
zeum przez b. marynarzy tego 
okrętu podwodnego.

DELEGACJA GOSPODARCZA
W dniu 10 bm. do Moskwy przy­

była rządowa delegacja gospodar­
cza Niemieckiej Republiki Bemo- 
bratycznej, na czele której stoi 
wicepremier i przewodniczący Ko 
misji Planowania NRD, Bruno 
Leuschner.

NOWY FILM
i a ekrany kin radzieckich wcho 

ozi nowy film fabularny pt. „Na 
początku stulecia’', poświęcony 
»>ciu j działalności w. i. Lenina.

Cena 50 gr

Manifestacja jedności
ivrastrój niedzielnego przedpołudnia w hali MTP 
4^ nr 16 był niezwykle serdeczny. Ponad 4 ty­

siące rolników ze wszystkich zakątków naszego wo­
jewództwa przybyło na przedwyborczą rozmowę 
z przywódcami Pciskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej i Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego.
Punktualnie o godzinie 11 — 

owabyjnie 'witani, weszli do 
hali: I sekretarz KC PZPR — 
Władysław Gomułka, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister obrony narodowej — 
Marian Spychalski, I sekretarz

NK ZSL — Stefan Ignar, mi- 
nistrowic’ Mieczysław Jagiel­
ski i Feliks Pisula, sekretarze 
KW PZPR: Stanisław Furgał, 
Czesław Kończal, Jerzy Ku­
siak, Stefan Olszowski, Jan Ol-

Schodzącego z trybuny
sława 
owacja. 
Niech

Gomułkę żegnała
Rozlegały się

Przemówienie I sekretarza KG PZPR
Władysława Gomułki

(skról)

Towarzysze i Obywatele!

Iragnę przede wszyst­
kim przy okazji na­
szego spotkania prze
kazać wam roi-

cych, nie licząc drobiu, wy 
nosiło w roku 1960 średnio 
44,5 kg na i mieszkańca, a w 
roku 1938 tylko 22,4 kg. W 
tych samych latach kon-

Wlady- 
znowu 

okrzyki:
żyje towarzysz Gomułka!

Jeszcze długo, 
ostatnie słowa 
ki”, śpiewanej

gdy przebrzmiały 
„Międzynarodów- 
przez zebranych.

KW PZPR 
kierownik 
nizacyjnego 
Mieczysław

— Jan Szydlak, 
Wydziału Orga- 

KC PZPR — 
Marzec, prezes

zak, 
dium

przewodniczący Prezy-
WRN Franciszek

słychać było oklaski. Wieś wielko­
polska dziękowała Władysławowi 
Gomułce za przedwyborczą roz­
mowę.

Na zakończenie odbyła sie część 
artystyczna, którą prowadził Sta­
nisław Strugarek, wystąpiły w niej 
świetne zespoły: Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyrekcją Jerzego 
Kurczewskiego. Regionalny Zespół 
LPŻ z Szamotuł oraz coraz bar­
dziej znana już wszystkim „Wiel­
kopolska”. (jk)

W oczekiwania 
na kosmonautę

Zbliżający się lot astronau­
ty radzieckiego w Kosmos jest 
w dalszym ciągu tematem pa­
sjonującym świat naukowy, 
dziennikarzy i całe społeczeń­
stwo. Po konferencji prasowej, 
która ostatnio odbyła się w 
Akademii Nauk ZSRR w Mo­
skwie i podczas której uczeni 
radzieccy stwierdzili, że w za­
sadzie już od zeszłego roku lot 
taki jest możliwy technicznie, 
zainteresowanie tym proble­
mem jeszcze bardziej przybra-
ło na sile. Bliski lot astro-
nauty radzieckiego stał się w 
Moskwie tematem powszech­
nym.

Korespondenci zagraniczni 
w obawie, aby nie przeoczyć 
pierwszego na ten temat do­
niesienia. dyżurują na prze­
mian przy odbiornikach ra­
diowych, telefonują do n.au-
kowców 
każdego 
domości.

i redakcji, oczekując 
dnia upragnionej wia 
(PAP)

Potępienie Unii 
Poludniowo-Afrykańskiej

Specjalna- Komisja Polityczna 
Zgromadzenia Ogólnego NZ wy­
powiedziała się w poniedziałek za 
sankcjami gospodarczymi przeciw­
ko Unii Południowo-Afrykańskiej 
za jej politykę segregacji rasowej.

Rezolucja 24 państw, zalecająca 
wszystkim krajom — członkom 
ONZ zerwanie stosunków dyplo­
matycznych i handlowych z Unią 
Południowo-Afrykańską, otrzyma­
ła 47 głosów. Przeciwko rezolucji 
głosowało 29 delegacji i 18 wstrzy

Szczerbal, prezes WK ZSL — 
Józef Wroniak, kandydaci na 
posłów do Sejmu, przedstawi­
ciele organizacji politycznych 
i społecznych.

Długo trwały powitalne bra­
wa. Zebrani stojąc, manifesto­
wali swoje poparcie dla wspól­
nej polityki PZPR i ZSL, dla 
zamierzeń, sformułowanych w 
programie wyborczym Frontu 
Jedności Narodu.

Dziewczęta z zespołu „Wiel­
kopolska” w strojach regional­
nych wręczyły Dostojnym Go­
ściom wiązanki kwiatów. I 
znowu wybuchła owacja, gdy 
Jan Szydlak, witając przyby­
łych, prosił Władysława Go­
mułkę o zabranie głosu.

Blisko półtorej godziny w 
najwyższym skupieniu zebrani 
słuchali przemówienia, poru­
szającego najbardziej istotne 
problemy wsi. Sala żywo rea­
gowała na liczne fragmenty 
referatu nie szczędząc okla­
sków. Władysław Gomułka 
mówił o sprawach dalszej po­
mocy państwa dla wsi, o roz­
woju zespołowych form gospo­
darki rolnej, o roli kółek rol­
niczych, o przyszłości wsi, 
(skrót przemówienia drukuje­
my obok oraz na str. 2 i 3) Go­
rąco podchwycono apel, by w 
dniu 16 kwietnia gremialnie 
głosować na listę Frontu Jed­
ności Narodu.

Niemniej serdecznie przyję­
to przemówienie prezesa NK 
ZSL — Stefana Ignara (frag­
menty tego przemówienia pu­
blikujemy na str. 3 i 4).

Po przerwie, w czasie której ze­
brani przedkładali pytania dla

Komunikat Państwowej 
Komisji Wyborczej

Dnia 10 kwietnia br. odbyło się 
pod przewodnictwem prof. Jana 
Wasilkowskiego kolęjne posiedze­
nie Państwowej Komisji Wybor­
czej.

Komisja rozpatrz.yła informacje 
swoich członków oraz sprawozda­
nia dotyczące stanu przygotowań 
okręgowych, terytorialnych i ob­
wodowych komisji wyborczych do 
dnia wyborów.

Komisja wysłuchała informacji 
o przebiegu prac przedwyborczych 
w województwie, białostockim, zło 
żonej przez przewodniczącego Wo­
jewódzkiej Komisji Wyborczej, w 
Białymstoku Stefana Niedżwiec- 
kiego i sekretarza prezydium Woj. 
Rady Narodowej w Białypastoku 
Edwarda Zaleskiego. (PAP)

mało się od głosu, 
obecnych.

W Zgromadzeniu 
re uchwala albo

a 5 było nie-

Ogólnym, któ- 
odrzuca rezo-

lucje poszczególnych komisji więk 
szość taka będzie niewystarczają­
ca. (PAP)

obu mówców, pierwszy 
Stefan Ignar. Prosto, po 
sku, omawiał sprawy 
zaopatrzenia w części 
do maszyn, klasyfikacji 
li kółek rolniczych.

Następnie Władysław

gospodar- 
lepszego 

zamienne 
ziemi, ro-

Gomułka
ze swadą, temperamentem, nieraz 
z humorem, blisko dwie godziny 
odpowiadał na dalsze pytania ze­
branych. Co chwila oklaski dawa­
ły znać, że kwestie poruszone w 
przemówieniu, żywotnie interesu­
ją wielkopolskich rolników.

nikom poznańskim — 
serdeczne pozdro­

wienia od Komitetu Cen­
tralnego PZPR oraz wy­
razy uznania za wasze 
osiągnięcia w rozwijaniu pro 
dukcji rolnej.

Zebraliśmy' się tu w gro­
nie czołowego aktywu chłop 
skiego w ostatnią przedwy­
borczą niedzielę, aby omó­
wić po gospodarsku sprawy 
naszego rolnictwa, politykę 
władzy ludowej na wsi i 
nasz wspólny program na 
lata najbliższe.

Rozwój rolnictwa, stałe 
zwiększanie produkcji rolni 
czej i obniżanie jej kosztów 
należą do naszych pierwszo 
planowych zadań. Wagę te­
go zadania najdobitniej wy 
raża fakt, że w minionym pię 
cioleeiu musieliśmy zaimpor-
tować około 7,7 
chlebowych i

Import zbóż 
bynajmniej, że 
nictwo nasze

min. ton zbóż 
pastewnych, 
nie oznacza 

obecnie rol- 
produkuje

mniej zboża niż przed woj­
ną. Wprost przeciwnie —pro 
dukuje więcej. W roku 1938 
produkcja 4 zbóż w przeli­
czeniu na 1 mieszkańca wy 
nosiła 388 kg, a w roku 1960 
—- 479,5 kg, wzrosła więc o 
23.6 proc. Mimo mniejszej 
produkcji, Polska przedwo­
jenna w latach pogłębione­
go kryzysu gospodarczego 
eksportowała od 800 tys. do 
1 min. ton zboża i mąki rocz 
nie, my zaś przy większej 
produkcji dwa razy więcej 
importujemy. Przedwojenny 
eksport zbóż odbywał się ko 
sztem głodu ludności miast 
i wsi. Produkcja cukru na 
1 mieszkańca wynosiła 14 kg 
w roku 1938, my zaś osiąg­
nęliśmy 38,1 kg w roku 
1958, a w dobrym dla bura­
ka cukrowego roku 1960 pro­
dukcją cukru wzrosła do 46,5 
kg na 1 mieszkańca. Zwięk 
szyła się również produkcja 
ziemniaków z 996 kg w roku 
1938 do 1271 kg w roku u- 
biegłym na 1 mieszkańca. 
Szczególnie wysoko wzrosła 
hodowla trzody chlewnej, 
osiągając w 1960 roku 61.8 
sztuk na 190 ha użytków roi 
nych, wobec 29,4 sztuk w 
roku 1938. Wzrosło także, 
chociaż nieznacznie pogłowie 
bydła rogatego, a mleczność 
krów podniosła się z 1400 li 
trów do 2023 litrów rocznie.

Uprzemysłowienie kraju i 
rozwój całej gospodarki na 
rodowej wzmogło wybitnie 
zdolność nabywczą ludności 
miejskiej i wiejskiej. Wzro 
sła też wysoko w mieście i 
na wsi konsumpcja artyku­
łów spożywczych. Spożycie 
mięsa i tłuszczów zwierzę-

Rozmowy szczere i bezpośrednie
Spotkanie z Landy datami na posłó 

w Klubie MPiK

Wr czoraj po południu odbyło się w Klubie Międzynarodo­
wej Prasy i Książki spotkanie mieszkańców Poznania 

z kandydatami na posłów: prof. UAM Zdzisławem Kaczmar-
czykiem i I sekretarzem Komitetu Zakładowego PZPR 
kładów „H. Cegielski” — Władysławem Szymczakiem.

Kandydaci bez oficjal-
nych przemówień — nawiąza­
li z miejsca bezpośrednią roz­
mowę z przybyłymi na spot­
kanie wyborcami. Toteż prócz 
pytań i odpowiedzi, prócz po­
stulatów i krytyki pewnych

się głównie wokół problemu 
ziomu kulturalno-moralnego

Za-

po- 
lud-

ności, jej uczciwości i sposobu 
kształtowania tych — jakże waż­
nych dla naszego życia -- dzie­
dzin psychiki ludzkiej, (w)

sumpcja
12,2 kg do 27,9

cukru wzrosła z
mleka i

przetworów mlecznych W
przeliczeniu na mleko z 262
litrów do 348
77 sztuk, do

Liczby te 
przedwojenny

litrow, jaj 2 
140 sztuk.
ilustrują nam 
i obecny po-

ziom stopy życiowej ludno­
ści, przedwojenne i obecne 
zapotrzebowanie na płody 
rolnictwa. Poziom spożycia 
tych artykułów będzie się da 
lej zwiększał. W bieżącym 
planie pięcioletnim założyliś 
my, że w roku 1965 konsump 
cja mięsa i tłuszczów zwie­
rzęcych na 1 mieszkańca wy 
niesie 54,1 kg, cukru 35 kg, 
mleka i przetworów mlecz­
nych 398 litrów, jaj 166 
sztuk. Pamiętać przy tym na 
leży, że do roku 1965 przy­
rost naturalny zwiększy o 
około 2 miliony osób liczbę 
ludności naszego kraju. Po­
nadto zaplanowaliśmy także 
zwiększenie eksportu przetwo 
rów rolnych.

Wszystko to przedstawia 
nam rozmiary zadań jakie 
stoją przed rolnictwem w 
najbliższych latach.

Jeśli tempo rozwoju roi 
nictwa nie nadążało dotych­
czas w pełni za potrzebami 
kraju, przyczyną tego była 
struktura gospodarcza Pol­
ski przedwojennej odzie­
dziczona przez władzę lu­
dową. Rolnictwo może 
się rozwijać tylko na silnej 
bazie przemysłowej. Kraj 
nieuprzemysłowiony, lub sła 
bo uprzemysłowiony nie mo 
żc mieć rozwiniętego rol­
nictwa, nie może uzyskiwać 
ani wysokich plonów, ani 
wysokiej wydajności pracy, 
nie może bowiem stosować 
nowoczesnej agrotechniki-

Przemysł fundamentem 
rozwoju rolnictwa
W naszych czasach, w pro 

cesach wytwórczych rolnic­
twa krajów wysoko uprze­
mysłowionych, zachodzą re­
wolucyjne przemiany. Wy­
wołują je nic tylko maszyny 
rolnicze, lecz także nowa te­
chnologia produkcji, nowe 
środki i odkrycia biologicz­
ne. Nowe środki produkcyj­
ne i nowe procesy wytwór­
cze przyspieszają niezmier­
nie tempo rozwoju rolnic­
twa.

Wzrosła też wysoko wy­
dajność pracy w rolnictwie 
wskutek u ma szyno wienia 
procesów produkcyjnych.

W niedawnej przeszło­
ści często mówiono na wsi, 
a także jeszcze i dzisiaj mo 
żna słyszeć głosy, że wła­
dza ludowa faworyzuje roz­
wój przemysłu, a zaniedbuje 
rozwój rolnictwa. Tylko lu­
dzie bardzo ograniczeni mo 
gą mieć takie zdanie. Bu­
dowy domu nie da się roz­
począć od dachu, trzeba roz­
poczynać od fundamentów* 
Rozwój przemysłu jest pod­
stawowym warunkiem roz­
woju rolnictwa. Dzisiaj, kie­
dy posiadamy już bardziej 
rozwiniętą bazę przemysło­
wą, zaistniały dla rolnictwa 
daleko większe możliwości 
rozwojowe, niż w okresie u- 
biegłym. Ale i dzisiaj prze­
mysł nasz nie jest jeszcze w 
stanie zaspokoić w pełni 
wszystkich potrzeb rolnic­
twa. Rozbudowa przemysłu 
pozostaje więc nadal zada­
niem głównym. Ten kieru­
nek cechuje też nowy plan 
pięcioletni- Ale jednocześnie 
założyliśmy w planie na la-

niedociągnięć, zgłaszanych
ta . 1961—1965 większy

przez wyborców a notowanych 
przez kandydatów — spotka­
nie stało się platformą inte­
resującej dyskusji na tematy 
pasjonujące aktywnego w ży­
ciu społecznym obywatela.

Postulaty tyczyły najczęściej 
spraw najbardziej jeszcze u nas 
bolesnych, a więc: polityki miesz­
kaniowej nie dość sprawnie prze­
biegających remontów, niedociąg­
nięć nowego kodeksu postępowa­
nia administracyjnego i — przede 
wszystkim — sposobu utrzymania 
więzi z posłami po wyborach.

Dużo ciekawych uwag padło rów 
nież w roz.mowie, która toczyła

2.340 min zł
zebrano na SFOS

wzrost nakładów inwestycyj 
nych na rolnictwo, niż na 
przemysł. W porównaniu z 
ubiegłą pięciolatką nakłady 
na przemysł wzrastają bo-

Pod sumowane zostały wy­
niki zbiórki na Społeczny Fun 
dusz Odbudowy Kraju i Sto­
licy — SFOS za rok ubiegły. 
Ogółem na terenie kraju ze­
brano ponad 256,5 min zł.

Na marginesie warto przy­
pomnieć, że od początku zbiór­
ki. tj. od 1946. r.. wpłynęło na 
SFOS blisko 2.340 min zł.

PAP

wiem o 49,3 proc., 
nictwo o 83,7 proc- 

Jakie zadania 
przed rolnictwem 
najbliższych lat 5?

a na rol-

stawiamy 
na okres

Przede wszystkim szybsze 
niż dotąd podniesienie pro­
dukcji zarówno roślinnej jak 
i zwierzęcej — ogółem o 22 
proc. Oznacza to w praktyce, 
że przeciętne plony 4-ch zbóż

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Przemówienie wygłoszone przez I sekretarza KC PZPR
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

z hektara w całym kraju win 
ny wzrosnąć z 16 q w roku 
1960 do 17.6 q w roku 1965. 
Plony ziemniaków ze 130 q 
do 155 q, plony buraków cu­
krowych do 260 q. Oznacza 
to w zakresie produkcji zwie 
rzęcej podwyższenie pogło­
wia na 100 ha użytków rol­
nych trzody chlewnej z 61.8 
szt. do 73,5 szt., bydła zaś z 
42,6 sztuk do 51,5 sztuk.

Zadania na 5-Ierie
Przed poznaniakami plan 5- 

letni stawia zadania wyższe 
niż przed innymi wojewódz­
twami.

Wśród wszystkich zadań go 
spodarki rolnej najważniej­
szym i rozstrzygającym o po 
wodzeniu całości planu jest 
zwiększenie produkcji roślin 
nej, a w szczególności wzbo­
gacenie paszowych zasobów 
kraju. Tu bowiem braki na­
sze są najdotkliwsze i opóź­
nienia rozwojowe najbardziej 
jaskrawe.

Mimo założonego wzrostu 
krajowej produkcji roślinnej 
prawie o 17 proc, musieli- 
śmy nadal zaplanować przy­
wóz przeszło 8 milionów ton 
zbóż i pasz treściwych w cią 
gu najbliższego 5-lecia. Na 
zakupienie tak wielkiej iloś­
ci zbóż i pasz za granicą wy 
padnie wydąć ponad 1/2 mi­
liarda dolarów. .Jest to Wielki 
ciężar dla naszej gospodarki. 
Gdyby rolnictwo nasze mo­
gło wyprodukować tę dodat­
kową ilość zbóż, środki prze­
widziane na ten import zosta 
łyby obrócone na zakup no­
woczesnych urządzeń prze­
mysłowych. maszyn i surow 
ców co przyspieszyłoby roz­
wój całej gospodarki narodo 
wej.

Jakie plony zbóż z ha są 
niezbędne, aby uwolnić nasz 
kraj od tego uciążliwego im 
portu? Z obliczeń wynika, że 
wystarczyłoby podnieść prze­
ciętne plony z ha do wysoko 
ści 19—20 q. czyli o ok. 2 q 
więcej, niż przewidują założę 
nia planu na rok 1965 i o 3.5 
— 4 q więcej niż plony ze­
brane w roku ubiegłym. 
Dwa województwa w kraju 
— opolskie i wrocławskie — 
osiągnęły w zeszłym roku 
przeciętne zbiory zbóż prze­
wyższające 20 q z ha. W wo­
jewództwach, w których prze 
ciętne urodzaje są niższe, ma 
my całe gromady a nawet po 
wiaty, które już dziś osiąga­
ją 19 i więcej q zbóż z ha.

Wszystko to dowodzi, że 
likwidacja importu zbóż jest 
rzeczą realną.

W. Gomułka omawia na­
stępnie warunki niezbędne, 
aby w obecnej 5-latce wydat 
nie zmniejszyć import zbóż 
i pasz, a w następnej — cał­
kowicie go zlikwidować; aby 
równocześnie produkcja rol­
na dostarczała większej ma 
sy płodów rolnych i przetwo 
rów rolno-spożywczych na 
eksport.

Trzeba przede wszystkim 
wielkich środków material­
nych na inwestycje, które u- 
nowocześnią bazę technicz­
ną i produkcyjną rolnictwa;

Trzeba wyższej kultury roi 
nej — stosowania nowoczes­
nych, naukowych metod u- 
prawy roli i hodowli zwie­
rząt, racjonalnego nawożenia, 
powszechnej ochrony roślin 
itd.

Trzeba także organizacji 
chłopskiego zespołowego wy­
siłku, organizacji samych roi 
ników, przez kółka rolnicze, 
spółdzielczość i organa pań­
stwowe w pierwszym rzędzie 
przez rady narodowe.

Jeśli wszyscy chwycimy ra 
zem za dźwignię inwestycji, 
kultury rolnej i dobrej nrga 
nizacji produkcji, jeśli zespo 
limy w jedno wysiłek pań­
stwa ludowego, chłopów i 
pracowników rolnictwa, za­
dania planu 5-letniego potrą 
firny nie tylko wykonać, ale 
i poważnie przekroczyć. Na 
tym polega też główne zada­
nie naszej polityki rolnej w 
latach najbliższych.

Nigdy jeszcze w przeszłości 
rolnictwo polskie nie otrzy­
mało tyle i tak nowoczes­
nych środków produkcji, jak 
te. które otrzyma w ciągu 
bieżącego planu 5-letniego.

Program inwestycyjny rol­
nictwa przewiduje wydatko­
wanie przez państwo i chło­
pów przeszło 90-ciu miliar­
dów złotych a wraz z budow­

nictwem mieszkaniowym ok. 
114 miliardów złotych.

Jest to suma ogromna, prze 
kraczająca znacznie środki, 
jakie przez państwo i wieś 
zostały zainwestowane w cią­
gu ubiegłych lat 10-ciu. Na 
co przeznaczone będą te su­
my?

Na mechanizację robót po­
towych przeznacza się ok. 30 
miliardów złotych, w tym 
około 18 miliardów z fundu­
szu rozwoju rolnictwa. Do­
stawy maszyn i narzędzi rol­
niczych zwiększone będą 2,5 
raza.

Do 1965 roku 10 tys. no­
wych wsi otrzyma prąd elek­
tryczny, światło, siłę do pro­
dukcji i możliwość korzysta­
nia z usług kulturalnych. 
Oznacza to, że na każde 5 wsi 
cztery korzystać będą z 
energii elektrycznej.

Na roboty melioracyjne —• 
na obszarze 1,4 min. ha grun­
tów ornych oraz 1 miliona ha 
łąk i pastwisk wydatkowane 
zostanie 17 miliardów zło­
tych, tj. prawie 3 razy wię­
cej niż w ubiegłej 5-latce.

Zaopatrzenie wsi w mate­
riały budowlane tak dla po­
trzeb budownictwa produk­
cyjnego jak i mieszkaniowe­
go wzrośnie przeszło 2-krot­
nie w porównaniu z ubie­
głym pięcioleciem.

Wybitnie powiększy się za­
opatrzenie rolnictwa w na­
wozy sztuczne. Przeciętny 
wysiew nawozów w czystym 
składniku podniesie się z ok. 
49 kg w r. 1960 do ok. 80 kg 
na 1 ha powierzchni zbiorów 
w roku 1965.

Chemia — rolnictwu
Dla zaspokojenia potrzeb 

nawozowych dziś i w przy­
szłości, podjęliśmy decyzję 
o rozbudowie istniejących i 
budowie nowych zakładów 
przemysłu chemicznego. W 
oparciu o dostawy gazu 
ziemnego ze Związku Ra­
dzieckiego kosztem 7 miliar­
dów złotych zbudowany zo­
stanie w7 bieżącym 5-leciu 
wielki zakład, fabryka na­
wozów azotowych w Puła­
wach. Rozbudowane zostaną 
zakłady w Tarnowie. Kędzie­
rzynie, Tarnobrzegu. Plan 
zakłada również znacz­
ną poprawę zaopatrzenia rol­
nictwa w pasze treściwe, co 
powinno radykalnie popra­
wić warunki hodowli zwie­
rząt.

Jaki w tym wysiłku inwe­
stycyjnym ma być udział 
państwa, a jaki powinien być 
■wkład samych chłopów?

Państwo przeznacza 41,5 
mld zł, a ponadto z różnicy 
cen dostaw obo-wiązkowych 
przekazuje na fundusz roz- 
woju rolnictwa 18 miliar­
dów złotych, które wydatku­
ją kółka rolnicze na określo­
ne cele, głównie na mechani­
zację. Państwo wspiera rów­
nież inwestycje chłopskie 
szeroką akcją kredytową. Su­
my kredytów długotermino­
wych i średnioterminowych 
na cele inwestycyjne zwięk­
szają się z roku na rok.

Założyliśmy w planie, że 
wieś zwiększy własny wysi­
łek inwestycyjny z 34 mld 
zł w latach ubiegłej 5-latki 
do 53 mld zł w bieżącym pię­
cioleciu.

Jedynie zespolenie tego wy 
siłku inwestycyjnego pań­
stwa i samej wsi pozwoli 
rozwinąć bazę wytwórczą roi 
nictwa. Jest rzeczą niez­
miernie ważną, aby ujęte w 
planie państwowym własne 
nakłady inwestycyjne wsi 
zostały w pełni dokonane. 
Nie wolno nam bowiem do­
puścić do powstania takiej 
sytpacji, w której podważo­
ne by zostały założone w pla 
nie jednakowo proporcje 
wzrostu stopy życiowej lud­
ności rolniczej i pozarolni­
czej

Rolnictwo, z którego utrzy 
muje się dzisiaj 38 proc, lud 
ności kraju wytwarza czwar 
tą część dochodu narodowe 
go. a przemysł, z którego 
utrzymuje się daleko mniej 
szy odsetek ludności wyt,wa 
rza o wiele więcej, gdyż po 
nad połowę dochodu narodo 
wego. Jest tc rezultat przede 
wszystkim większej wydaj­
ności pracy w przemyśle, 
niż w rolnictwie. Widzimy 
zatem, że przemysł jest pod 

stawowym źródłem, z które 
go państwo czerpie środki 
na rozbudowę gospodarczą 
kraju, oraz na podniesienie 
oświaty i kultury narodu. 
Wszystkie dochody, jakie 
państwo otrzymuje z rolnic 
twa, ą więc wszelkie podat 
ki, bezpośrednie i różne opla 
ty pieniężne, a także docho­
dy płynące od ludności wiej 
skiej z tytułu podatków po­
średnich są w sumie mniej­
sze. niż świadczenia państwa 
na rzecz rolnictwa i ludno­
ści rolniczej.

Obowiązki chłopów
W ciągu lat najbliższych 

istniejąca tuż dziś rozpiętość 
między świadczeniami chło­
pów i państwa powiększy 
się jeszcze bardziej na ko­
rzyść wsi. Taka przewaga 
świadczeń państwa ludowe­
go na rzecz wsi jest dziś ko 
nieczna, gdyż bez niej nie 
potrafilibyśmy podźwignąć 
rolnictwa, ulżyć w ciężkiej 
pracy chłopa i uczynić ją bar 
dziej wydajną.

Jednakże rozpiętość mię­
dzy różnorodnymi wydatka­
mi państwa na potrzeby wsi 
i świadczeniami wsi na rzecz 
państwa me może przekro­
czyć zaplanowanych rozmia 
rów. gdyż musiatoby to po­
ciągnąć za sobą niesprawie­
dliwy podział dochodu na­
rodowego między klasę ro­
botniczą i inteligencje w mie 
ście, a ludność rolniczą.

Chłopi i pracownicy rolnic 
twa powinni zatem rozpa­
trywać swoje zadania i obo­
wiązki wobec państwa, jak 
również swoje wysiłki na 
rzecz rozwoju bazy produk­
cyjnej swych gospodarstw 
po obywatelsku, tak. jak wi­
dzi swoje obowiązki świado 
ma klasa robotnicza, z tro­
ską o interesy całego kra­
ju, z myślą o dniu dzisiej­
szym, lecz również z myślą 
o dniu jutrzejszym. Znaczy 
to w praktyce, w najlepiej 
rozumianym interesie włas­
nym, że chłopi powinni nie 
tylko wypełniać ' akuratnie 
swoje obowiązki materialne 
wobec państwa, lecz również 
i własne gospodarstwa'' trak 
tować jak warsztaty służą­
ce dobru społecznemu, sta­
rać się jak najlepiej je wy 
korzystać, dochody swoje nie 
kierować lekkomyślnie na 
wydatki konsumpcyjne, dla 
zaspokojenia osobistych tyl 
ko potrzeb lecz w stopniu 
możliwie największym kiero 
wać je na inwestycje, tak 
we wspólne narzędzia pracy 
jak i we własne pola i włas 
ną hodowlę. Polityka pań­
stwa stwarza ku temu po­
myślne warunki, czyni pro 
dukcję rolną opłacalną, za­
pewnia nieograniczony ry­
nek zbytu dla produktów roi 
nych.

Nowe środki techniczne i 
chemiczne wymagają no­
wych metod pracy w rolnic­
twie, racjonalnego wykorzy 
stania ziemi. wvmagają wie 
dzy i kwalifikacji, a przede 
wszystkim zastosowania na 
skalę masową takich zabie­
gów. które oozwolą wykorzy 
stać ogromne rezerwy tkwią 
ce w naszym rolnictwie. Pod 
stawowe zasady kultury roi 
nej wypróbowane i stosowa 
ne powszechnie w wysoko 
rozwiniętych pod względem 
gospodarczym krajach, a tak 
że i wielu dobrze prowadzo­
nych gospodarstwach w na 
szym kraju, musza być upo­
wszechnione w całym rolnic 
twie, muszą wejść w codzien 
ną praktykę każdego chło­
pa. każdego rolnika.

Sprawą pierwszorzędnego 
znaczenia/ jest upowszech­
nienie stosowania kwalifiko­
wanych nasion i sadzenia­
ków i doprowadzenie do 
końca 1965 r. do takiej sy­
tuacji. w której w7 zakresie 

. zbóż i ziemniaków używać 
będziemy wyłącznie tylko 
kwalifikowanego materiału 
siewnego. W każdej groma­
dzie, w każdym powie­
cie musi być opracowany 
program produkcji i wymia­
ny nasion. Państwo zabezpie 
czy niezbędną ilość materia 
łu siewnego wyższych stop­
ni. Zadaniem każdego po­
wiatu jest rozmnożenie teco 
materiału w takim stopniu, 
ażeby zgodnie z planem od­
nawiać nasiona i zabezpie­
czać potrzeby wszystkich 

wiosek i gospodarstw rol­
nych w rotacji czteroletniej. 
W waszym województwie po 
stawiono sobie za zadanie 
odnawianie materiału siew­
nego częściej, bo co 3 lata, 
zaś w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych, nawet co 
rok. Jeśli zostanie to wpro­
wadzone w życie, będą się 
wam należały słowa wyso­
kiego uznania za krzewienie 
kultury rolnej.

Drugim, zasadniczym środ­
kiem podniesienia kultury 
rolnej i wzrostu plonów jest 
ochrona roślin przed chwa­
stami i szkodnikami. W każ­
dej gromadzie winien być 
opracowany plan walki ze 
szkodnikami, na polach i w 
sadach, w każdej wiosce i 
w każdym gospodarstwie.

Trzecim kierunkiem nasze 
go działania r.a rzecz pod­
niesienia kultury rolnej — 
to racjonalne i obfitsze na­
wożenie.

Postawiliśmy zadanie, aby 
do końca 1965 r. przebadać 
wszystkie gleby, co pozwoli 
naukowo ustalać recepturę 
stosowania nawozów.

Podniesienie kultury rol­
nej wymaga również odpo­
wiedniej zmiany struktury 
zasiewów. Sprawą najważ­
niejszą jest wprowadzenie 
na szerszą skalę kukurydzy 
oraz roślin motylkowych, 
drobnonasiennych, zwłaszcza 
takich, jak: lucerna i koni­
czyna.

Plan przewiduje doprowa­
dzenie do roku 1965 zasie­
wów kukurydzy do 700 tys. 
ba. Dobrej jakości nasiona 
zostaną dostarczone z im­
portu. W bieżącym roku pań 
stwo dostarczy rolnikom 15 
tys. ton nasion kukurydzy 
craz średnio - późnych od­
mian końskiego zebu i mie­
szańców. Rolnictwo otrzyma 
również niezbędne dla ku­
kurydzy nawozy i środki 
chwastobójcze.

Powszechne podniesienie 
kultury rolnej nie może sie 
ograniczać, rzecz jasna, ’ do 
produkcji roślinnej. Chodzi 
również o poprawę jakości 
zwierząt oraz ich racjonalne 
żywienie. Tej sprawie ma 
służyć szerokie rozpowszech 
nienie sztucznej inseminacji 
krów, która w roku 1965 o- 
bejmie 60 proc, pogłowia 
Na szeroką skalę planowa­
na jest również, akcja zwal­
czania gruźlicy bydła oraz 
stosowania profilaktycznych 
środków przeciw chorobom 
zwierząt.

Wszystkie te sprawy co­
dziennej praktyki rolniczej 
nie są już dziś tylko życze­
niami i wskazówkami. Ich 
realizacją coraz szerzej zaj­
mują się organy władzy pań­
stwowej, działając w oparciu 
o ustawy przyjęte przez 
Sejm poprzedniej kadencji, 
jak ustawa o nasiennictwie, 
ochronie roślin, melioracjach 
i hodowli zwierząt.

W oparciu o te ustawy 
władze państwowe, rady na­
rodowe mają obowiązek to­
rować drogę postępowi w 
rolnictwie, stosować środki 
przymusu wobec zacofanych 
rolników, którzy z uoorem 
i ze szkodą dla siebie i ca­
łego rolnictwa odrzucają zdo 
bycze nauki i wymogi kul­
tury rolnej.

Rola Rólek rolniczych
Wielką rolę w unowocześ­

nieniu naszego rolnictwa 
mają do odegrania agrono­
mowie, zootechnicy, wetery­
narze i instruktorzy mc-cha- 
nizacji, którzy muszą być w 
każdej gromadzie najbliższy 
mi pomocnikami kółek rol­
niczych i gromadzkich rad 
narodowych w całej ich 
pracy organizatorskiej nad 
podniesieniem produkcji rol­
nej. / ’

Na wsi mamy wciąż mało 
specjalistów rolnych. W ro­
ku bieżącym w gromadach 
działać będzie ok. 5.00C1 agro 
nomów. Powstonie jeszcze w 
bież, roku około 1.300 agro- 
nomówek. W końcowym o- 
kresie planu 5-letniego w 
gromadach pracować będzie 
prawie 10 tys. agronomów, 
zootechników i lekarzy wete­
rynarii.

Niezależnie od tego zwięk­
szona będzie kadra instruk­
torów mechanizacji w 

POM-ach oraz instruktorów 
żywienia zwierząt w spół­
dzielczości mleczarskiej. Na 
budownictwo agronomówek 
przeznacza się w pięcioleciu 
ponad półtora miliarda zło­
tych. Będziemy w dalszym 
ciągu kierować na wieś spe­
cjalistów ręlnych zatrudnio­
nych poza rolnictwem i rów 
nocześnie podnosić ich kwa­
lifikacje.

Głównym organizatorem 
produkcji na wsi, a w szcze­
gólności tych wszystkich ' 
przedsięwzięć, które wyma­
gają zbiorowego wysiłku i 
wspólnych, społecznych śród 
ków w zakresie mechaniza­
cji i kultury rolnej, powinny 
być kółka rolnicze i gromadź 
kie rady narodowę.

Planowanie 
w gromadzie

W praktyce gromadzkie ra 
dy narodowe, poza nieliczny­
mi wyjątkami, poświęcają 
rolnictwu bardzo mało uwa­
gi. A przecież, poza innymi 
swymi obowiązkami, rozwój 
produkcji rolnej powinien 
być głównym przedmiotem 
ich codziennej troski. Rzecz 
sprowadza się kpnkretnie do 
tego, aby każda gromadzka 
rada narodowa prowadziła 
swoją działalność w oparciu 
o wieloletnie i roczne plany 
gospodarcze. Państwowy plan 
rozwoju rolnictwa nie może 
się kończyć na szczeblu po­
wiatu. Powinien być przedłu 
żony do gromady, opracowa­
ny i uchwalany przez radę 
gromadzką. Wówczas dopiero 
może się ona stać dobrym or 
ganizatorem rozwoju rolnic­
twa na swoim terenie.

Wszystko to wymaga pod­
niesienia roli i rozszerzenia 
uprawnień rad gromadzkich, 
względnie przekazania im 
przez powiatowe radj" narodo 
we tych uprawnień, które o- 
kreśla ustawa o radach naro­
dowych. Zachodzi potrzeba 
wydania aktu prawnego, któ 
ry by określał zasady i tryb 
planowania gospodarczego 
przez rady gromadzkie, uch­
walania i wykonywania bud­
żetów gromadzkich, realiza­
cji inwestycji itp.

Rozszerzenie uprawnień 
rad gromadzkich, nad czym 
obecnie pracują centralne 
władze państwowe, kierow­
nictwo naszej partii i Zjedno 
czonego Stronnictwa Ludowe 
go — może być dokonane w 
niedługim czasie. Tu trudno­
ści nic będzie. Sprawą naj­
ważniejszą i najtrudniejszą 
do rozwiązania jest podniesie 
nie kwalifikacji pracowników 
gromadzkich rad narodo­
wych.

Do zadań i uprawnień gro­
madzkich rad narodowych na 
leżeć powinno także czuwa­
nie nad racjonalnym wyko­
rzystaniem ziemi, zwalczanie 
wszelkich przejawów dewa? 
stacji gruntów, czy zabudo­
wań, stosowanie środków ad 
ministracyjnych wobec tych, 
którzy przez swój konserwa­
tyzm, bierność i „sobiepań­
stwo” przeszkadzają w reali 
zacji wspólnych, korzystnych 
dla ogółu poczynań gospodar 
czych.

W walce o postęp i podnie 
sienie kultury rolnej coraz 
poważniejszą rolę odgrywać 
będą Państwowe Gospodar­
stwa Rolne.

W ostatnich latach, jak 
wiadomo, wiele zmieniło się 
w PGR-ach na lepsze.

Plony zboża w ciągu ubie 
głego 5-lecia wzrosły z 12 do 
16 q/ha. Mleczność krów zwię 
kszyła się z 2.200 do ponad 
2.500 litrów rocznie i jest pra ■ 
wie o 320 litrów wyższa niżz 
w gospodarce chłopskiej. 
Dzięki tym zmianom PGR do 
starczają z hektara użytków 
rolnych 3 razy więcej ^bojża 
towarowego i 70 proc, więcej 
mleka niż gospodarstwa 
chłopskie. '

W produkcji żywca PGR^-y 
ustępują jeszcze dość znacz­
nie gospodarce chłopskiej, je 
dnak zwiększają one szybko 
pogłowie ibydla i trzody, co 
pozwoli im w najbliższym 
czasie fw tej dziedzinie pro­
dukcji osiągnąć przewagę.

Usamodzielnienie gospo­
darstw, wzrost dyscypliny 
pracy i poczucia odpowie­
dzialności w załogach, lepsze 
ekonomiczne warunki rozwo 
ju PGR i większa gospodar­
ność — wszystko to sprawiło, 
że w bieżącym roku gospodar 
stwa państwowre w sumie 
zamknąć powinny rok gospo 

darczy zyskiem ok. 200 mi­
lionów złotych.

Przed PGR-owcami stoją 
obecnie nowe i poważne za­
dania produkcyjne. Do 1965 
r. globalna produkcja PGR 
winna się powiększyć o 39 
proc., co oznacza prawie dwu 
krotnie wyższe tempo przy­
rostu, niż przewidziano' dla 
całego rolnictwa. W 1965 r. 
PGR osiągnąć powinny pra­
wie 2 miliardy złotych zys­
ku.

Z przedstawionego w głów 
nych zarysach obrazu na­
szych planów i zamierzeń na 
najbliższe pięciolecie wynika, 
że będziemy ze wszech miar 
rozwijać gospodarkę rolną, 
zwiększać produkcję i rów­
nocześnie, zgodnie z polityką 
proklamowaną przed 4-ma 
przeszło laty przez Polską 
Zjednoczoną Partię Robotni­
czą i Zjednoczone Stron­
nictwo Ludowe, będziemy 
posuwać naprzód szerokim 
frontem, przede wszystkim 

■ przy pomocy kółek rolni­
czych i funduszu rozwoju 
rolnictwa, zespołowe formy 
gospodarowania w taki spo­
sób. aby przyczyniało się to 
do rozwoju rolnictwa i odpo- 
wiadało interesom i dążeniom 
szerokich mas chłopskich. W 
związku z tym wysuwa się 
również sprawa spółdziel­
czości produkcyjnej. Dotych­
czas, spółdzielcze gospodar­
stwa rolne z wielu przyczyn, 
wśród których niemało waż­
ną jest występujący jeszcze 
dzisiaj niedostatek ciągni­
ków, maszyn rolniczych, na­
wozów i innych środków słu­
żących rozwojowi rolnictwa 
— nie przedstawiają u nas 
jeszcze poważnej siły w rol­
nictwie. Z woli samych chło­
pów przyszłość rolnictwa na­
leżeć będzie jednak do nich.

Zna!zenie 
mechanizacji

Jest rzeczą powszechnie 
znaną, że drobne gospodar­
stwa rolne nie mają warun­
ków dla pełnego wykorzy­
stania wszystkich zdobyczy 
nauki i agrotechniki. W drób 
nym gospodarstwie nie da 
się na szerszą skalę przepro­
wadzić zmechanizowania pro 
cesów wytwórczych, nie moż­
na osiągnąć tych korzyści 
ekonomicznych, jakie przy­
nosi praca maszyn rolniczych 
w gospodarstwach o wielkim 
areale ziemi. A bez mecha­
nizacji nie ma rozwoju rol­
nictwa, jest tylko ciężka, 
niewdzięczna i mało wydaj­
na harówka chłopa. Aby za­
orać hektar ziemi przy po­
mocy żywej siły pociągowej 
musi on przedreptać 40 kilo­
metrów pochylony nad płu­
giem.

Niektórzy twierdzą. że 
również drobne gospodar­
stwa mogą zmechanizować 
swą produkcję i powołują 
się przy tym na wysoko roz­
winięte kraje zachodnie. 
Rzeczywiście, mechanizacja 
rolnictwa tych krajów jest 
bardzo wysoka. W roku 1958 
na 1 traktor przypadało np. 
we Francji — 38 ha ziemi, 
w Danii — 33 ha, Szwecji —- 
26 ha, Austrii — 19 ha, a w 
Niemczech zachodnich na­
wet 12 ha. Ale po pierwsze 
w żadnym z tych krajów i w 
ogóle w krajach zachodnich 
rolnictwo nie jęst tak roz­
drobnione, jak u1 nas, a po 
drugie i co najważniejsze, w 
krajach tych narasta w coraz 
szybszym tempie proces lik­
widacji mniejszych i śred­
nich gospodarstw rolnych. 
I tak. w Niemczech zachod­
nich w ostatnim dziesięciole­
ciu liczba gospodarstw poni­
żej 10 ha zmniejszyła się o 
14,4 proc., w Belgii o 12 proc, 
w latach 1950—1957, w Ho­
landii o 13 proc., a w Sta­
nach Zjednoczonych ginie 
obecnie corocznie około 150 
tysięcy słabszych gospo­
darstw farmerskich.

We wszystkich rozwinię­
tych krajach kapitalistycz­
nych dokonuje się proces 
koncentracji ziemi. Drobne 
i średnie gospodarstwa rol­
ne nie mają żadnych per­
spektyw życia i skazane są 
na zagładę. Jak obliczają 
burżuazyjńi ekonomiści ilość 
gospodarstw niezdolnych go­
spodarczo do istnienia, które 
nie mogą uchronić się przed 
trybami kapitalistycznego 

(Ciąg dalszy na str. 3)
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procesu wchłonięcia ich przez 
wielkie gospodarstwa wyno­
si: we Francji — 53 proc., 
Danii — 15—30 proc., NRF 
i Holandii — 50 proc., Au­
strii — 26 proc., Norwegii — 
58 proc., Szwecji — 62—84 
proc., we Włoszech — 64 
proc., a w Stanach Zjedno­
czonych w ciągu najbliższe­
go dziesięciolecia zniknie 
około 1 milion farm.

Gospodarstwa mniejsze 
muszą ulegać likwidacji — 
gdyż nie wytrzymują kon­
kurencji przy nowocze­
snych sposobach produkcji 
rolniczej, same zaś sposo­
bów tych nie są w stanie za­
stosować. Wzrasta przy tym 
nieustannie ich zadłużenie.

We wszystkich tych kra­
jach słabsze ekonomicznie 
gospodarstwa pożerane są 
przez gospodarstwa wielkie. 
Rugowani ze wsi chłopi i far 
merzy, muszą szukać pracy 
w mieście, którą coraz trud­
niej i nie zawsze znajdują.

Na Zachodzie nie można 
więc nie tylko znaleźć przy­
kładu, przemawiającego na 
rzecz drobno towarowych go 
spodarstw rolnych, lecz na 
odwrót — odbywa się tam 
proces koncentracji obsza­
rów rolnych, kapitału i pro­
dukcji. zmniejszania ilości 
gospodarstw rolnych, likwi­
dacji gospodarstw mniej­
szych i proletaryzowania się 
wsi.

Modernizacja
W naszym kraju kapitali­

styczna droga rozwoju rol­
nictwa została, na szczęście, 
dla chłopów zamknięta. Ale 
■zamykając tę drogę, nie moż 
na wprowadzać rolnictwa w 
ślepą uliczkę. Otwieramy 
przed nim inną drogę — dro­
gę socjalistycznego rozwoju. 
Czynimy to i czynić będzie­
my wspólnie z chłopami, za 
ich zgodą i wolą. Wcześniej 
czy później dojrzeje w pełni 
ich zrozumienie, że spóldziel 
cze, kolektywne gospodar­
stwa rolne, wyposażone w 
nowoczesne maszyny i stosu­
jące nowoczesne zabiegi a- 
grotechniczne i zootechnicz­
ne, leżą nie tylko w intere­
sach państwa, lecz także od­
powiadają najlepiej zrozu­
miałym interesom każdego 
chłopa i całej wsi.

Będzie to tym łatwiej 
sze, im lepsze .wyniki gospo­
darcze osiągać będą istnieją­
ce spółdzielnie produkcyjne.

Obecnie najważniejszym 
zadaniem spółdzielczości pro 
dukcwfhcj jest unowocześnię 
nie techniczne i gospodarcze 
spółdzielczych gospodarstw. 
Szczególnie pilnym zadaniem 
wszystkich spółdzielni pro­
dukcyjnych jest rozwój ho­
dowli zespołowej oraz przy­
spieszenie tempa mechaniza 
cji procesów produkcyjnych. 
W tym celu państwo zamie­
rza rozszerzyć niektóre for- 
My swej pomocy w szczegól­
ności przedłużyć okres spła­
ty kredytów inwestycyjnych, 
zmniejszyć obowiązujący o- 
becnie przy zaciąganiu kre­
dytów udział własnych śród 
kow, zwiększyć dostawy ma 
Szyn i sprzętu rolniczego, 
rozszerzyć bodźce dla przy- 
sPieszenia rozwoju hodowli 
Zespołowej i stosowania no­
woczesnych metod chowu 
zwierząt itp. Dla wykonania 
ó'ch ważnych i istotnych po 
C2ynań, konieczne jest, aby 
sP°łd2ioinie podjęły konkret 
np zadania organizacyjne i 
"ospodarcze, uruchomiły 
wszelkie niewykorzystane do 

własne środki i rezerwy 
Produkcyjne, wzmocniły dys 
cyplinę wewnątrz-spółdziel- 
czą i przestrzegały zasad sta 
lutowych.

Jestem głęboko przekona­
ny, że miliony chłopów pol­
skich i pi^cowników rolnic­
twa uznają zadania planu 5- 
letniego za swoje patriotycz­
ne zobowiązanie wobec pań­
stwa ludowego. w’0bec klasy 
robotniczej, wobec narodu i 
nie będą żałować trudu, aby 
le Wypełnić. Jestem przeko- 
nahy, że wy. rolnicy Wielko­
polski. zajmujący w wielu 
dziedzinach produkcji rolnej 
Przodujące miejsce w kraju 
będziecie dalej w czołówce 
rnlopów i robotników rol­
nych.

Program rozwoju rolnic­

twa i wszechstronnego postę 
pu na wsi dotyczy nie tylko 
produkcji rolnej czy nowych 
metod gospodarowania. O- 
garnia on całe życie wiej­
skie. Jego realizacja przynie­
sie dalszą poprawę warun­
ków bytu ludności rolniczej, 
ulepszenie opieki zdrowot­
nej. rozwój życia kultural­
nego, zapewnienie wszyst­
kim dzieciom chłopskim o- 
światy, dostęp młodzieży 
wiejskiej do nowych zawo­
dów i do awansu społeczne­
go.

Wieś „zabita deskami” 
przechodzi do przeszłości.

Skrót przemówienia prezesa NK ZSL - Stefana Ignara
Pragnę zatrzymać się nad 

tymi zadaniami, które obie 
nasze partie uważają za głów 
ne w wykonaniu planów roz­
woju przewidzianych w pię­
ciolatce. Nakreślone zadania 
to nie rachunek tego, co chcia 
loby się mieć. Najlepiej wie­
cie z własnej życiowej prak­
tyki, że czy to w gospodar­
stwie indywidualnym czy w 
spółdzielni, podobnie jak w 
wielkiej skali całego pań­
stwa nie mężna układać do­
wolnych planów, nie można 
wyznaczać sobie nierealnych 
zadań, że trzeba myśleć nie 
tylko o sprawach dzisiej­
szych, lecz i zabezpieczać wa­
runki na przyszłość. Środki, 
którymi państwo nasze obec­
nie dysponuje, określają gra­
nico tego, co można wykonać. 
Środki te są wynikiem pracy 
— tak w skali pojedyncze­
go gospodarstwa, w spół­
dzielni czy PGR — jak i ca­
łego kraju.

W ciągu ostatnich pięciu 
lat rozwój produkcji rolnej 
był o wiele szybszy niż daw­
niej. Plony czterech zbóż 
wzrosły o około 2 q — czyli 
o 12 proc. Obsada bydła na 
100 ha zwiększyła się o 3.8 
szt., to jest o 10 proc., trzody 
chlewnej o 8.4 sztuki, a więc 
o 15,7 proc. Produkcja rolna 
wzrosła o 20 proc.

Wpłynęło na to zwiększe­
nie nakładów inwestycyj­
nych i środków obrotowych 
oraz ulepszenie organizacji 
produkcji. Źródłem sukce­
sów naszego rolnictwa jest 
program nowej polityki rol­
nej ustalonej wspólnie przez 
PZPR i ZSL w styczniu 1957 
roku.

Mówiąc o tej sprawie, pra­
gnę tak w imieniu członków 
ZSL, jak i wszystkich chło­
pów złożyć podziękowanie 
klasie robotniczej, która 
swym wysiłkiem produkcyj­
nym wsparła nowy program 
rolny, dostarczając wsi dużą 
ilość maszyn, narzędzi, mate­
riałów i urządzeń do elektry 
fikacji i melioracji, nawo­
zów. środków ochrony roślin, 
materiałów budowlanych itp.

W ciągu paru miesięcy po 
ogłoszeniu programu nowej 
polityki rolnej zostały reak­
tywowane organizacje spół­
dzielczości mleczarskiej, o- 
grodniczej i oszczędnościowo- 
kredytowej. Powołano także 
do życia społeczno - zawo­
dową organizację wsi, kółka 
rolnicze. Wspólna uchwała 
KC PZPR i NK ZSL 
z czerwca 1959 r. „O wę­
złowych zadaniach w rolnic­
twie” nadała kółkom rolni­
czym szerokie kompetencje ’ 
przeznaczyła do ich dyspozy 
cji znaczne środki. Uczyniło 
to z nich główną dźwignię ro 
zwoju rolnictwa.

Wszystkie świadczenia 
chłopskie z obowiązkowych 
dostaw zboża i mięsa oraz 
ziemniaków za lata 1960— 
1965 są w całości zwracane 
na potrzeby rolnictwa

Myślą przewodnią uchwały 
„O węzłowych zadaniach w 
rolnictwie” z 1959 r. jest pod 
niesienie poziomu techniki 
dla zapewnienia wzrostu pro 
dukcji rolnej, powstrzyma­
nie dalszego procesu rozdrab 
niania gospodarstw i stworze 
nie przesłanek dla nowoczes­
nego polskiego rolnictwa, któ 
re mogłoby współzawodni­
czyć z rolnictwem innych kra 
jów. Nowa technika ma wes­
przeć wysiłki zmierzające do 
podniesienia wydajności na­
szego rolnictwa i do jego stru 
kturalnych przeobrażeń. Bar­
dzo ważnym zadaniem jest 
rozwiązanie problemu zbożo­

Uprzemysłowienie i nowe 
środki produkcji, mechani­
zacja, elektryfikacja, nowe 
metody pracy, nowe drogi, 
nowe Szkoły, radio i telewi­
zja wciągają coraz szerzej 
tysiące wiosek i miliony lu­
dzi na wsi w wir przemian 
współczesnego życia, w nurt 
budowmictwa socjalistyczne­
go.

Nasz program jest wspól­
nym programem PZPR i 
ZSL, które ze sobą blisko, 
po bratersku współpracują 
od lat 16, realizując na każ­
dym etapie rozwoju kraju 
wspólne cele zgodne z zasa­

wego, zmniejszenie deficytu 
pasz dla bydła i trzody chlew 
nej. Dotychczasowy stan, kie 
dy corocznie jesteśmy zmu­
szeni importować od i,5 do 2 
min. ton zboża, a ze skupu 
krajowego osiągamy zaledwie 
do 2,5 min. ton, jest nie do 
utrzymania na dłuższy okres.

Jaskrawym wskaźnikiem 
zacofania technicznego wsi 
jest nadmierna ilość koni. 
Zajmujemy tu pierwsze pod

względem ilości, a ostatnie z 
punktu widzenia postępu, 
miejsce w obsadzie koni na 
100 ha, bo aż 13 sztuk. Rów 
nocześnie i w liczbach bez­
względnych mamy więcej ko 
ni niż takie kraje, jak Fran­
cja, NRF. a nawet więcej niż 
tak wielki kraj jak Stany 
Zjednoczone. Chłopi chcą 
podwyższać swoje dochody, 
swoją stopę życiową, mu­
szą sięgać po nowe środki 
produkcji, po oświatę rolni­
czą. po nowe formy gospoda­
rowania. Państwo stawia 
przed rolnictwem te warunki, 
jakie stawia przed nami wszy 
stkimi życie: będziemy mieli 
o tyle więcej, o ile więcej wy 
produkujemy

Zmniejszenie importu
Życie postawiło przed nami 

trudny problem zmniejszania 
importu zbóż, zwiększania 
produkcji pasz, zwiększania 
hodowli zwierząt gospodar­
skich oraz ich produkcyjno­
ści. Środki, jakie przeznacza 
się w okresie obecnego planu 
5-letniego dla rolnictwa dają 
podstawę do znacznego posu­
nięcia się naprzód w tej dzie 
dżinie.

Jeżeli jednak nie sięgnie­
my do bardziej racjonalnych 
metod gospodarowania, nie 
rozwiążemy tej sprawy.

Stwierdzając to, prezes 
Ignar wykazuje, operując wy 
liczeniami, konieczność wpro 
wadzania do uprawy roślin 
pastewnych, bardziej wydaj­
nych niż uprawiane tradycyj 
nie, możliwości szerszego sto 
sowania przedplonów, śród- 
plonów i poplonów, wprowa 
dzenia zmian w strukturze 
upraw i przechodzenia na ki 
szonki oraz pasze trawiaste. 
Przyspieszy to w sposób za­
sadniczy wzrost hodowli by­
dła rogatego. Takie zmiany 
są konieczne zarówno z punk 
tu widzenia rynku krajowe­
go, jak i potrzeb eksporto­
wych. Na tej drodze także 
leży m. in. rozwiązanie pro­
blemu zbożowego i paszowe­
go-

dami sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Współpracowa­
liśmy wczoraj i współdziała­
my dziś. Będziemy także 
wspólnie działać jutro w no 
wym Sejmie i nowych ra­
dach narodowych, które na­
ród polski powoła w wybo­
rach 16 kwietnia. Nie 
zapominamy i nikomu za­
pomnieć nie wolno, że świat 
dzisiejszy jest pełen napięć, 
że istnieje ciągle niebezpie­
czeństwo zburzenia pokoju 
przez awanturnicze, imperia 
listyczrfe koła wojenne, któ­
rym w Europie przewodzą 
zachodnio-niemieccy milita-

Nasz wielki program mecha 
nizacji rolnictwa wówczas 
będzie miał pełną wartość, 
jeżeli wykorzystamy go do in 
tensyfikacji produkcji rolnej. 
Jeżeli prace przy uprawie i 
produkcji zbóż mogą być w 
pełni zmechanizowane' — 
trzeba, aby każdy rolnik z 
tego korzystał. Stworzone zaś 
w wyniku mechanizacji nnd 
wyżki siły roboczej trzeba 
wykorzystać do uprawy ta­
kich roślin, które dają więcej 
węglowodanów, białka i tłu­
szczów. Taka jest droga roz 
woju rolnictwa na całym 
świecie. Taka musi być i u 
nas.

W całym świecie odbywa 
się w ostatnich latach wiel 
ki pr/tewrót techniczny w 
rolnictwie. Nasz przemysł 
jest obecnie zdolny do dostar 
czenia rolnictwu tak wielkiej 
ilości różnorodnych maszyn, 
aparatów i urządzeń, jak ni­
gdy dotąd. Rolnicy muszą ko 
rzystać z maszyn, aby zwięk 
szyć wydajność pracy i za­
pewnić sobie lepsze warunki 
życia.

Mała wydajność pracy w 
rolnictwie grozi upadkiem go 
spodarstw. Młodzież opusz­
cza wieś i szuka lepszych wa 
runków w przemyśle.

W polskim rolnictwie, bar 
dzo rozdrobnionym, postęp 
może być wprowadzony przez 
zmiany metod i struktury 
produkcji, przez jednoczenie 
wysiłków wsi, gromady, do 
walki’o wyższe plony, o lep 
szą wydajność hodowli. Do 
takiej roli powołane są kół­
ka rolnicze.

Prezes Ignar wymienia na 
stępnie najważniejsze zada­
nia kółek z dziedziny me­
chanizacji, melioracji, wymia 
ny ziarna siewnego i sadze­
niaków. ochrony roślin i szczc 
pień ochronnych zwierząt go 
spodarskich. organizacji pro 
dukcji materiałów budowla­
nych i skupu mleka, zwięk­
szenia ilości pasz, zagospoda 
rowania gruntów I’FZ. kon­
traktacji, pomocy dla Z MW, 
w prowadzeniu przysposobię 
nia rolniczego, popierania pra 
cy kół gospodyń wiejskich.

Prezes Ignar dłużej zatrzy 
mał się nad zadaniem kółek 
w kontraktacji. Kółko rolni­
cze — stwierdził — powinno 
występować przy zawieraniu 
umów jako przedstawiciel 
swojej wsi, dopilnować zao­
patrzenia w nawozy i nasio­
na do upraw kontraktowa­
nych oraz dostawy pasz i wy 
płaty zaliczek, zorganizować 
i ułatwić wywóz produkcji 
kontraktowanej, dopilnować 
prawidłowej klasyfikacji kon 
traktowanych dostaw, wpro 
wadzać kontraktacje nowych, 
wysoko wydajnych produk­
tów roślinnych i zwierzęcych. 
Trzeba w tym zakresie korzy 
stać z własnych doświadczeń 
chłopów, wypracowanych w 
niektórych kółkach rolni­
czych. Instytucje kontraktu­
jące produkcję roślinną i 
zwierzęcą powinny stwarzać 
warunki sprzyjające zespoło 
wej kontraktacji w oparciu 
o te kółka rolnicze, które już 
mogą jej się podjąć.

Powszechną formę pracy 
kółek rolniczych w zakresie 
wzrostu produkcji roślinnej 
powinny stanowić, sekcje 
specjalistyczne z zakresu u- 
prawy roślin przemysło­
wych. Specjalizacja w okre­
ślonych uprawach stwarza 
warunki do ogólnego postę­
pu rolniczego.

Większość z wymienionych 
zadań jest wykonywana w 
praktyce przez kółka rolni­

ryści i rewizjoniści. Do wy­
borów idziemy nie tylko z 
programem wszechstronne­
go rozwoju Polski Ludowej, 
ale także z programem na­
szej polityki zewnętrznej — 
programem walki o pokój i 
pokojowe współistnienie 
wszystkich państw. W wal­
ce tej naszym głównym za­
daniem jest pomnażanie wła 
snych sił, umacniania jedno­
ści naszego narodu i jedności 
obozu socjalistycznego. W 
tym też leży bezpieczeństwo 
i nienaruszalność granic na­
szej ojczyzny.

Jesteśmy przekonani, że 

cze w tysiącach wsi. Ale to 
nie wystarczy.

W Polsce jest około 42 tys. 
wsi i każda wieś powinna 
być zorganizowana do dzia­
łania na wymienionych tu 
odcinkach. Tymczasem kó­
łek rolniczych jest dopiero 
23 tys. i w dodatku spora ich 
część nie rozwinęła jeszcze 
pełnej działalności.

Znaczenie kółek rolniczych 
można określić wielkością 
ich majątku społecznego. 
Obecnie kółka rolnicze woj. 
poznańskiego posiadają ma­
jątek trwały wartości po­
nad 100 min. złotych.

W całym kraju wartość 
majątku kółek rolniczych wy 
nosi około 1,5 mld. zł. W koń 
cu obecnej pięciolatki mają­
tek trwały kółek rolniczych 
powinien osiągnąć wartość ' 
około 20 mld. zł. Jeśli to zo­
stanie zrealizowane, wtedy 
będziemy mogli powiedzieć, 
że nasze rolnictwo zrobiło po 
ważny krok naprzód i że 
chłop polski nie jest bezrad­
ny w czasach -wielkiego roz­
woju techniki produkcyjnej.

Kółko rolnicze nie może jed 
nak skutecznie pracować bez 
powiązania z sąsiednimi kół­
kami rolniczymi i bez opar­
cia o miejscowa władzę, ja­
ką jest Gromadzka Rada Na­
rodowa.

Takie sprawy, jak ochro­
na roślin, nasiennictwo, opie­
ka weterynaryjna, szkoła 
przysposobienia rolniczego, 
budowa zaplecza techniczne­
go dla traktorów i maszyn 
rolniczych, prace melioracyj­
ne — przekraczają najczęś­
ciej granice jednej wsi. Bu­
dowy dróg i mostów, koordy­
nacji działalności kółek rol­
niczych z GS-ami, mleczar­
niami i spółkami wodnymi 
nie zabezpieczy się. jeśli nie 
rozwinie się pełnej działal­
ności Gromadzkiej Rady Na­
rodowej,

Kto jest (jospodarzem ?
Gromadzka Rada Narodo­

wa może stać się w pełni go­
spodarzem swego terenu, je­
żeli w szerszym niż dotąd za 
kresie będzie zajmować się 
sprawami wsi i rolnictwa. 
Gromadzka Rada Narodowa 
powinna wykonywać na 
swym terenie ważne zadania 
rolnicze z punktu widzenia 
potrzeb chłopskich i intere­
sów państwa przy pomocy ko 
misji rolnej i agronoma gro­
madzkiego. Należy się spo­
dziewać. że Sejm, który zo­
stanie powołany w powszech 
nych wyborach w dniu 16 
kwietnia, rozpatrzy postula­
ty dotyczące rozszerzenia u- 
prawnień gromadzkich rad 
narodowych, a rząd odpowied 
nimi środkami zabezpieczy 
wykonanie decyzji dotyczą­
cych tych uprawnień.

Jest rzeczą jasną, że w ra 
mach każdej gromady musi 
być skoordynowana działal­
ność wszystkich wsi i gospo­
darstw — tak indywidualnych 
jak i uspołecznionych. W u- 
stawie o nasiennictwie po­
wiedziano, że każda gromada 
powinna być samowystar­
czalna w zakresie produkcji 
nasion. Jeżeli w danej gro­
madzie jest państwowe gospo 
darstwo rolne — to ono po­
winno dostarczyć kwalifiko­
wanych nasion dla Wszyst­
kich rolników. Jeżeli jest 
rolnicza spółdzielnia produk 
cyjna. to ona powinna podjąć 
ten obowiązek. W tych gro­
madach, gdzie nie ma PGR 
ani spółdzielni, produkcję na 
sion należy powierzyć indy­
widualnym gospodarstwom 

lud pracujący wsi i cały na­
ród polski udzieli w dniu 
wyborów pełnego poparcia 
dla naszego programu dzia­
łania, dla naszej polityki 
wewnętrznej i zewnętrznej 
glosując powszechnie na li­
sty Frontu Jedności Narodu-

Niech żyje sojusz robotni­
czo-chłopski i braterska 
współpraca Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego!

Niech żyje i rozkwita na­
sza ojczyzna — Polska Lu­
dowa !

na podstawie zawartych z ni 
mi umów. Ponadto jest wiele 
innych spraw, wymagających 
współpracy wszystkich rolni­
ków, np. melioracje, ochrona 
roślin itd.

Wielkie pole do działania 
mieć tru będzie komisja rol­
na GRN. Do komisji rolnej 
powinni być powołani preze­
si kółek rolniczych z terenu 
gromady, a także agronom 
gromadzki, który powinien 
wchodzić w skład kierownic­
twa komisji. Wśród członków 
komisji mogą się znaleźć rów 
nież przedstawiciele zarzą­
dów spółdzielni działających 
na terenie gromady.

Sprawy wiążące się z me­
chanizacją, nasiennictwem 
ochroną roślin, melioracją sta 
ją się obecnie wyraźnie ele­
mentami planu gospodarcze­
go rozwoju gromady. Plan 
taki powinien być opracowa­
ny w każdej gromadzie. O- 
bok spraw związanych z roz­
wojem produkcji rolnej ująć 
w nim trzeba w oparciu o 
fundusz gromadzki i czyny 
społeczne budowę dróg lokal 
nych, urządzeń społecznych 
i komunalnych. Opracowanie, 
a później realizacja takiego 
planu powinna stać się jed­
nym z podstawowych zadań 
nowo wybranych rad naro­
dowych.

Woj. poznańskie zajmuje 
czołowe miejsce w spółdziel­
czości produkcyjnej.

Według danych wojewódz­
kich za I kwartał rb. ilość 
spółdzielni produkcyjnych 
przekroczyła w Poznańskiem 
liczbę 600. W powiatach Śro­
da, Śrem, Poznań i Kościan 
jest więcej, niż po 50 gospo­
darstw spółdzielczych. Na 
każdą gromadę przypada tam 
przeciętnie po dwie i więcej 
spółdzielni. W woj. poznań­
skim jest więc lz4 ogólnej ilo 
ści wszystkich spółdzielni 
produkcyjnych.

Rolnicy woj. poznań­
skiego zarówno z PGR-ów, 
spółdzielni produkcyjnych, 
jak i gospodarstw indywidu­
alnych to ludzie umiejący go 
spodarować. Posiadają oni 
zmysł działania społecznego 
i umiejętności organizacyjne. 
Świadczy o tym rozwój kółek 
rolniczych, spółdzielczości 
produkcyjnej, spółdzielczości 
mleczarskiej i innych rodza­
jów spółdzielni wiejskich, wy 
soka kultura rolna, specjali­
zacja w uprawie buraka cu­
krowego, bekonów itp.

Jest jednak jeszcze wiele 
do zrobienia i w woj. poznań 
skim. Wasze wyniki produk­
cyjne, poziom organizacji pra 
cy czy inwestycji w rolnic­
twie nie są jeszcze dostatecz 
ne w porównaniu z przodują­
cymi krajami, jak i w stosun 
ku do potrzeb naszej gospo­
darki narodowej. Właśnie tu, 
na waszym terenie, powinny 
najszybciej rozwijać się no­
we, postępowe formy organi 
zacji produkcji. Stąd powin­
ny one promieniować na in­
ne województwa. Z waszych 
doświadczeń powinni korzy­
stać rolnicy białostoccy, rze­
szowscy czy lubelscy. Macie 
przecież lepszą bazę techni­
czną, lepszą strukturę agrar­
ną. wyższą kulturę rolną. Nie 
oznacza to oczywiście, że chło 
pi w innych województwach 
mają skrępowaną inicjatywę. 
Wiele .powiatów: bydgoskich, 
opolskich, wrocławskich, 
gdańskich, a także niektóre 
powiaty innych województw 
osiągają nie gorsze rezulta­
ty nfż wy.

Sprawa w tym, aby stale 
równać do najlepszych, aby z

(Dokończenie na str. 4)
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(Dokończenie ze str. 3) 
roku na rok kroczyć na­
przód.

Państwo przeznacza w bie­
żącym planie 5-letnim na roz 
woj rolnictwa maksymalną 
ilość środków, na jaką stać 
naszą gospodarkę narodową. 
Dostarczenie rolnictwu wię­
kszej ilości maszyn, narzę­
dzi, nawozów sztucznych 
środków ochrony roślin nie 
oznacza jeszcze wykonania za 
dań nakreślonych w planie 
5-Ietnim.

Wysiłkowi państwa musi to 
warzyszyć twórcza działal­
ność wszystkich rolników, za 
równo chłopów gospodarują­
cych indywidualnie, człon­
ków spółdzielni produkcyj­
nych, jak i pracowników Pań 
Stwowych Gospodarstw* Rol­
nych. Szczególną uwagę nale­
ży zwrócić na właściwe, jak 
najbardziej celowe i oszczęd­
ne wykorzystanie środków 
przeznaczonych na rozwój

czo rozwiniętych. Nasza siła 
jest uwielokrotniona przez 
to, że stanowimy część wiel­
kiej rodziny socjalistycznej, 
obejmującej ponad miliard 
ludzi w Europie i Azji, że na 
szymi sąsiadami są zaprzyjaź 
nione z nami socjalistyczne 
kraje: potężny Związek Ra­
dziecki, Czechosłowacja i Nie 
miecka Republika Demokraty 
czna. Siła i potęga tego wiel­
kiego obozu socjalistycznego 
jest zarazem naszą siłą. Je­
dnak my sami mamy niemały 
wpływ na to, jaka będzie po 
zycja wszystkich krajów so­
cjalistycznych w dzisiejszym 
święcie. A jest to sprawa nie 
zwykle żywotna, gdyż od po­
tęgi krajów socjalistycznych 
zależy najważniejszy pro­
blem naszych czasów, a mia 
nowicie ugruntowanie poko-

tkwi możliwość dalszego wici 
kiego postępu wsi.

Uczyńmy wszystko, aby lu­
dność wsi poprzez powszech­
ny udział w wyborach i gło­
sy oddane na kandydatów 
Frontu Jedności Narodu za­
manifestowała swoje pełne 
zaufanie i poparcie dla poli­
tyki naszych partii.

W sobotę i niedzielę odbyły 
się w Gdyni mistrzostwa Pol­
ski. Duży sukces odnieśli pły­
wacy Olimpii, którzy zdobyli

i

W niedzielę rozegrana została pierwsza runda rozgrywek o mi­
strzostwo I ligi żużlowej. Wyjątek stanowi! mecz pomiędzy Stalą 
Rzeszów i Włókniarzem Częstochowa, który odbył się w ubiegłym 
tygodniu.

trzecie miejsce w punktacji ze­
społowej, dając się wyprzedzić 
tylko takim potęgom pływac­
kim jak Legia Warszawa i 
Ślęza Wrocław. Indywidualnie 
z reprezentantów Poznania 
najlepiej wypadła reprezen­
tantka Warty Klemińska zdo­
bywając trzy tytuły mistrzow­
skie na dystansach 100 m klas. 
— 1.23.7, 200 m klas. — 3.00.9 i
400 m zmień. 6.08.7 przy

rolnictwa. Trzeba, aby.
PZPR-owcy i ZSL-owcy. kon 
tynuując chlubną tradycję 
wspólnej walki przeciwko re 
akcji o ugruntowanie ludo­
wej władzy, rozwinęli dziś 
wspólną działalność nad rea­
lizacją głównych zadań polity 
ki rolnej obu partii, żeby w 
pracy tej przodowali i pocią­
gali swoim przykładem resz 
tę wsi. Wzmożona działal­
ność ogniw i członków obu 
partii na wsi, kółek rolni­
czych i KGW, kół młodzieży 
wiejskiej, spółdzielni rolni­
czych i organów władzy lu­
dowej — rad narodowych, to
podstawowe zadania w 
becnym okresie.

o-

Rosnący potencjał gospodar 
czy naszego kraju stwarza 
nam coraz mocniejszą pozy­
cję wśród państw gospodar-

ju, uchronienie ludzkości 
katastrofy atomowej.

Wspólny program

cze

od

Nasze osiągnięcia gospodar
są konkretnym dowo-

dem głębokiego patriotyzmu, 
jaki cechuje naród polski.
Jest to tym bardziej ważne,
skoro praca dla Polski socja 
lis tycznej jest zarazem wy­
siłkiem na rzecz wielkiej 
sprawy pokoju i lepszej przy 
szłości całego świata.

Władza ludowa, opierająca 
się na sojuszu robotniczo - 
chłopskim dała chłopom zie­
mię i otworzyła przed wsią 
bramy szkół i zakładów prze 
myślowych. I dziś, po 16-tu 
latach, gdy w życie wkracza 
urodzone już w Polsce Ludo­
wej młode pokolenie, w re­
alizowaniu programu władzy 
ludowej — wspólnego progra 
mu PZPR i ZSL oraz całego 
Frontu Jedności Narodu —

Najwięcej emocji dostarczyło 
spotkanie Unii Leszno z Górni­
kiem Rybnik. Mecz, po bardzo za­
ciętych pojedynkach, zakończył
się nikłym 
Górnika — 
tkania był 
Zyto, który

zwycięstwem zespołu 
39:38. Bohaterem spo- 
reprezentant Unii — 
wygrał wszystkie swo

je biegi, zdobywając maksymalną 
ilość punktów — 15. Ten sam za­
wodnik uzyskał najlepszy czas 
dnia — 75 sek. dla Górnika, naj­
więcej punktów zdobyli: — Maj 
i Tkocz — po 11.

Wysokie zwycięstwo odnieśli w 
Nowej Hucie żużlowcy Polonii 
Bydgoszcz. Pokonali oni tamtej­
szą „Wandę” — 56,5:21,5.

W trzecim spotkaniu niedziel­
nym, wrocławska Sparta wygrała 
z Legią Gdańsk — 48:28.

Pierwszym liderem tabeli jest 
bydgoska Polonia.

ZWYCIĘSTWO W WIEDNIU
Drugi występ polskich żużlow­

ców w Austrii zakończył się po­
nownym zwycięstwem. 9 bm. w 
Wiedniu, wobec 4,5 tys. widzów, 
Polacy pokonali drużynę austriac
ką — 
kiem 
pkt.

66:42. Najlepszym zawodni- 
meczu był Malinowski — 16

Na piłkarskim 
froncie

I LIGA
V. Lech — LKS 1:9
Cracovia — Lechia przełóż.

Górnik — Legia 5:1
Stal Mielec — Polonia Bydg. 2-.o

Polonia Bytom — Odra 2:1
Ruch — Wisła 4:9

Zawisza — Stal Sosn. 1:1

W tabeli prowadzą nadal bej 
utraty punktów: Polonia Bytom 
i Górnik Zabrze. Trzecie miejsce 
należy da Lecha.

II LIGA

Dla każdego...
• Drugi piękny sukces odnieśli 

polscy zapaśnicy przebywający w 
Szwecji. Pokonali oni kombinowa­
ny zespół Skara Lickoeping 14:2.

• Pierwsze w tym sezonie dia­
mentowe odznaki polskich szybo­
wników uzyskali: Królikowski, 
Helebrandt, Sochacz, Kaczmarek 
i Żoń. Pokonali oni odległość z 
Leszna do Bielska—Białej.

• Mistrzami Polski w koszyków­
ce juniorek zostały zawodniczki 
Wisły, a juniorów drużyna AZS — 
Wrocław.

...I BUŁGARII
W Plowdiw i Sofii odbyły się 

spotkania na żużlu pomiędzy dru­
żynami Polski i Bułgarii. Zgodnie 
z umową kierownictw obu dru­
żyn, spotkania potraktowane zo­
stały, jako jeden mecz. W ogól­
nej punktacji zwycięstwo odnieśli 
Polacy — 79:46. Indywidualnie naj 
lepszymi wśród naszej drużyny 
byli: Kempa (zdobywca 22 pkt.), 
Kapała (21 pkt.) i Kościelak (18 
pkt.).

PIERWSZE PUNKTY POLONII
Blisko 7 tys. widzów zebrało 

się na Stadionie Miejskim w Pile, 
by być świadkami pierwszego suk 
cesu w tym roku żużlowców Po­
lonii Piła, którzy w meczu o mi­
strzostwo II ligi, pokonali zespół 
Legii Krosno — 45:32.

Spotkanie nie było specjalnie 
emocjonujące, bowiem prawie 
wszystkie biegi już rozstrzygały 
się na pierwszych okrążeniach. 
Najciekawszym był bieg II, w któ 
rym spotkały się asy atutowe obu 
drużyn: Gąsior z Legii i Rutkow­
ski z Polonii. Zwyciężył Gąsior, 
uzyskując najlepszy czas dnia — 
80.1 sek.

Punkty dla Polonii uzyskali: — 
Rutkowski, Siodła i Jankowski — 
po 10, Kurek, Gaździński i Woź­
niak — po 5. Dla Legii: Gąsior — 
15, Próchniak i Jakubowski — po 
7 oraz Kret — 1.

czym ten ostatni jest nowym 
rekordem Polski. Oprócz Sie­
mińskiej tytuły mistrzowskie- 
zdobyły na 200 m grzb. •— 
Czyż (Olimpia) 2.49.0 ustana­
wiając tym rezultatem rekord 
Polski oraz Cedro również z 
Olimpii na 100 m mot. — 
1.18.1.

Reprezentanci Poznania po­
za tym zdobyli trzy tytuły wi­
cemistrzowskie. W konkuren­
cji kobiet Czyż na 100 m grzb. 
1.20.0 i Cedro na 100 m dow. 
— 1.09.0 a w kategorii męż­
czyzn Wieliński (Olimpia) na 
100 m mot. w czasie 1.04.7.

(st)

Kolarze na trasach
Po odbytych biegach przełajo­

wych, kolarze wystartowali do 
pierwszych wyścigów szosowych. 
W Wielkopolsce rozegrano je na 
trasie Poznań — Kórnik — Śrem 
i z powrotem.

Zawodnicy z licencją I i II, któ­
rych na starcie stanęło 31, musieli 
przebyć około 80 km. Wygrał Ka­
lota (Lech) 2.03.55 godz. W tym 
samym czasie wyścig ukończyli: 
Luleczka (Stomil) i Kusz (Lech); 
licencja II trasa około 30 km. 
Startowało 30. Zwyciężył Woźny 
(MKS) 1.12.28 godz. przed Matu­
szakiem (Lech) i Burkiem (MKS). 
Na metę wpadła jednocześnie 17 
osobowa grupa kolarzy. Licencja 
IV. Trasa Poznań—Gadki—Poznań. 
Zwyciężył Cz. Nowak (MKS) 44.35 
min. przed K. Luleczką (Stomil) 
i Bartkowiakiem (Lech), (p)

Wypełniona po brzegi hala nr 16 MTP była tu dniu wczorajszym świadkiem owacji na 
cześć przywódców PZPR i ZSL. Kilkakrotnie (jak na zdjęciu) zebrani wstając, gorąco okla­
skiwali wystąpienia Władysława Gomułki. Ta serdeczna atmosfera towarzyszyła całemu, 

/ kilkugodzinnemu spotkaniu — od pierwszej do ostatniej chwili.
u Fot. — K. Przychodzki

Później dziś wyszedł, niż poprzed­
nich dwóch nocy. Zmęęzenie i nie­
wyspanie robiły swoje, jeszcze dodat­
kowo zdenerwował się Tolkiem. Baba 
zupełna, mięczak, trochę się tylko 
wysilił i oklapł już, do niczego nie 
zdatny.- Aż rozpłakał się, piszczał, że 
sił nie ma, że wczoraj nie było przy­
jemnie, o mały włos, byłby ich Tdąt- 
wiak nakrył, dopiero by z pyszńa się 
mieli, nie mówiąc już o tym, że roz­
łożyliby całą sprawę.

Nie chciał pętak, to nie. Maminsy­
nek, laluś, dupekgpołędny. Starając 
się możliwie cicho, ale zarazem szyb­
ko przedzierać przez gęstwę podmo­
kłych krzewów, klął Tolka y duchu 
co tylko wlezie.

Wywrócił się na jakimś. wykrocie, 
latarka wypadła z rąk. Ledwie ją 
odnalazł po dłuższym szukaniu. Od 
strony kolei rozległ się gwizd lokomo­
tywy. Zaniepokojony nadstawił uszu.

Pociąg nadjeżdżał od Międzyrzecza, 
ważne były raczej te od Skwierzyny.

W końcu to jednak dobrze, że wy­
trzymali w tajemnicy nocne historie. 
Tak się Heniek i Roman stawiali, 
wykpiwali, że coś im stale się przy- 
widuje, gdy tymczasem Stefan zwy­
czajnie wyjeżdża gdzieś sobie na ur­
lop, a podsłuchana rozmowa musiała 
wyglądać inaczej, po prostu się Benek 
przesłyszał...

— Przesłyszał, właśnie... — zamru­
czał.

Między krzakami wiodła droga, 
rzadko uczęszczana, porosła trawą. 
Szedł teraz ostrożnie jej skrajem, 
kryjąc się w cieniu leszczyn, kaliny 
i wszędobylskiej wierzby, splecionej 
z marnawymi drzewkami olszy. Pod 
stopą trzasnęła gałązka. Rozległo się 
to jak huk wystrzału, może mu się 
zresztą tak tylko zdawało.

Prychnięcie. Ucieszył się. Wóz Mat- 
wiaka stoi, zdążył w porę, nic się je­
szcze nie stało. Skręcił w gąszcz.

Od strony Skwierzyny, odległy je­
szcze, nadbiegł gwizd pociągu. Benek 
uczuł, jak załomotało mu serce.

Skręcił na prawo. Każdy krok 
sprawdził, czy nie natrafi stopą na 
gałązkę, chrzęściły przy nadepnięciu 
tak mocno. Wiedział, teraz ryzykuje 
najbardziej.

Spocony jak mysz, poprzednie zmę­
czenie także się odezwało, dobrnął 
wreszcie do skrytej w rozrosłych 
chwastach kotlinki. Przez dwie noce 
mościli się w niej wraz z Tolkiem.

Olimpia — Legia Krosno 1:2 
Arka — Calisia 2:9 

Garbarnia — Unia Tarnów 2:0 
Lublinianka — Wawel 1:0 

Piast — Arkonia 1:2 
Pogoń — Gwardia 2:0 
Polonia — Bałtyk 1:9 

Unia Rac. — Naprzód 3:1 
Stal Rz. — Śląsk 0:0

19 bramek w 8 meczach padła 
podczas niedzielnych rozgrywek 
piłkarskich o mistrzostwo poznań 
skiej ligi wojewódzkiej. Niespo­
dzianek raczej nie było. Chyba 
jeszcze zaliczyć można do niej 
zwycięstwo konińskiego Górnika 
— 1:0 nad jedenastką Grunwaldu 
na boisku wojskowych.

Oto pozostałe wyniki o mistrzo- 
stwo III ligi: Sparta Szamotuły- 
Włókniarz Kalisz 2:1, Rawicki KS 
— Obra Kościan 1:2, Prosną Ka­
lisz — Kolejowy KS Kępno —1:1, 
Polonia Leszno — Sparta Oborni­
ki 0:0, Victoria Jarocin — Dysko- 
bolia Grodzisk 2:1, Polonia Nowy 
Tomyśl — Warta 0:5.

Turniej zapaśniczy
Trzydniowy turniej o mistrzos­

two Polski juniorów w zapasach 
w stylu klasycznym, rozegrany w 
Krakowie, przyniósł reprezentan­
tom Wielkopolski dwa tytuły mis­
trzów: w wadze do 42 kg Miecz­
nikowi z Energetyka i w wadze 
do 62 kg Karpińskiemu ze swa- 
rzędzkiej Unii.

fWWW^A/WA^IVWVWVVl/VWWV^

Przed procesem Eichmanna
U Toto-Łotku

W losowaniu konkursu 
9 bm. padły następujące 
dyscypliny sportowe: nr 2 
— 22 — 26 — 35 — 38 — 47 
i dodatkowa dyscyplina 
nr 8.

W „Koziołkach"
Wylosowano następujące 

numery: 15 — 18 — 39 —
45

w

— 46.
*

204 Poznańskiej Grze Liczbo- 
,,Koziołki”, nie stwierdzono

żadnego kuponu z pięcioma traf­
nymi zakreśleniami.

Ustalono 17 wygranych z czte­
rema trafieniami po 12.840,— zł; 
1.334 wygranych z trzema trafie­
niami po 163,— zł i 25.260 wygra­
nych z dwoma trafieniami — po 
10,— zł.

Ułożył się wygodnie. Widok miał do­
skonały. Lekko połyskując znaczył się 
zaginający się zakolem szlak torów. 
Niski nasyp porastał żółtawo kwitną­
cymi roślinkami, nawet teraz odcina­
ły się od tla jaśniejszym kolorem. 
Tuż przy nich, przyczepiony za wiel­
kim krzakiem, tkwił Jurek Mątwiak.

Pociąg zbliżał się, echa już biegły 
szynami. Parę minut i oędzie tutaj. 
Benek westchnął, muslał się widocz­
nie zaziębić, pokapywało mu z nosa. 
Dreszcze go przebiegały, nie wiedział 
już, z emocji, niewyspania, czy prze­
ziębienia. Od nasypu dobiegł hałas, 
spojrzał, na tle nieba wyrosła wyso­
ka, wydłużona teraz dziwacznie, syl­
wetka Mątwiaka. Stał wpatrzony w 
kierunku, skąd dobiegał narastający 
stukot pociągu. Po chwili znów przy­
cupnął za krzakami.

Benek łamał sobie głowę, co to 
wszystko ma znaczyć. Poprzednich 
nocy było podobnie. Prawie dziesięć 
pociągów przebiegło od wieczora do 
świtu, na każdy Jurek wyczekiwał z 
wyraźnym niepokojem. Oni w swójej 
kryjówce brali udział w tym jego 
oczekiwaniu, zastygali na każdy ter­
kot zbliżający się po szynach.

Słychać teraz wyraźnie, pociąg 
zwalnia, musi być już niedaleko za­
krętu. Benek czuje ściskanie serca.

Ostrożnie podciągnął się. rozchylił 
chwasty, by mieć lepsze pole widze­
nia. W oddali ukazały się dwa punk­
ciki. rosły powoli, a w Benku nara­
stało tempo uderzeń serca. Nie wie­

„Sprawa Eichm anna jest procesem historycznym, 
a nie widowiskiem dla publiczności!”

(rzecznik rządu izraelskiego)

Dziś rozpoczyna się w Izraelu proces jednego z najwięk­
szych ludobójców, którego wydały „czasy pogardy”. Opi­

nia światowa śledzić będzie przewód z żywym zaintereso­
waniem, dopatrując się w nim dalszego ogniwa w paśmie
niedokończonych obrachunków z epoką faszystowskiego sy­
stemu terroru, którego Eichmann był i jest najbardziej 

stał się niejako symbolem,typowym przedstawicielem i
W miarę zbliżania się ter­

minu rozpoczęcia procesu, w 
Bonn dały się zaobserwować 
coraz wyraźniejsze oznaki ner 
wowości. Przenikające wiado­
mości wskazują, żte tamtejsze 
czynniki oficjalne liczą się ze 
wzrostem nieprzyjaznych ob­
jawów w stosunku do rządu 
Adenauera. co ze względu na 
zbliżające się wybory w NRF 
nie jest na rękę kanclerzowi. 
Ponadto reperkusje procesowe 
w charakterze nieprzyjaznym,

skomplikować mogą Adenall­
erowi zarówno uzurpatorsk:e 
zakusy dla umocnienia stano­
wiska w NATO, jak i jeg° 
usztywnioną politykę, prowa­
dzoną w kwestii berlińskiej. 

Jednakże główny ciężar obaW 
kół adenauerowskich skupia się 
wokół osoby Globkego (b. inter­
pretatora rasistowskich ustaw no 
rymberskich), która stała się 
przedmiotem niezwykle delikat-
nej dwuznacznej gry, pro*
wadzonej we wstępnej fazie spra­
wy Eichmanna między obrońcą 
ludobójcy, adwokatem zachodnio-

dzieć skąd, pewien był, że teraz, właś­
nie tej nocy, właśnie w związku z 
nadjeżdżającym pociągiem, rozstrzyg­
nie się wszystko.

Sapie parowóz, rosną jego świecące 
oczy. Już wyłania się za nim sznur 
wagonów chwila, wybrzuszają się na 
zakręcie, nie widać ich. Jurka nie ma, 
przyczaił się w swojej jamie, czyżby 
i tym razem miało się skończyć tylko 
na wartowaniu? Ślepia żelaznego po­
twora łyskają zupełnie już blisko, na­
rasta huk, terkot, dudnienie echem 
rozchodzi się wokół, jeszcze olbrzy­
miejącym.

Z rumorem, siepiąc skrami, minęła 
Benka lokomotywa, zadygotał na 
spojeniach wagon-węglarka, teraz 
kilka platform wyładowąnych deska­
mi. Co to? Tuż obok niego z na pół 
otwartych drzwi wagonu wypada ja­
kiś kształt, toczy się w tę stronę, obi­
ja o ziemię, zastyga wreszcie. Benek 
wzdryga się, patrzył Skrzynia.

Bezwiednie kieruje vfzrok za loko­
motywą, daleko już odbiegła, dudnią 
wagony, widać ich coraz więcej, szlak 
się wyprostowuje. Znów ciemny 
kształt, jakby z tego samego wagonu, 
z którego wytoczyła się skrzynia. 
Leży tutaj o ćwierć rzutu kamieniem, 
kilka .susów, już byłby przy niej. Ale 
ten drugi cień jest inny, wydłużony, 
pofinosi się, biegnie w tę stronę.

Dopiero teraz Benek uświadamia 
sobie niebezpieczeństwo. Ta podejrza­
na skrzynia znajduje się zbyt blisko.

(Ciąg dalszy nastąpi) (86)

niemieckim, Servatiusem, a czyn* 
nikami izraelskimi. Obawa, W 
Eichmann nie zechciał ujawnię 
podczas przewodu sądowego roli 
i udziału Globkego w polityce eks 
terminacyjnej oraz szczegółów co 
do przeszłości, ponad 300 b. hitle* 
rowskich prominentów, zajmują* 
cych obecnie wysokie stanowiska 
w administracji adenauerowskiej. 
jest dalszym charakterystycznym 
przyczynkiem do napiętej atmosf® 
ry, w jakiej Bonn oczekuje zbli' 
żającega się procesu.

\ .Rozprawie przysłuchiwać się b®' 
dzie ^560 dziennikarzy z całegę 
świata, ponad 150 przedstawicie^ 
międzynarodowych organizacji 
antyfaszystowskich oraz 100 ob­
serwatorów dyplomatycznych 
Wśród nich nie zabraknie także 
rzecznika opinii Niemiec Demo­
kratycznych. Obywatele NRD> 
delegowali na proces Eichmann3 
adwokata, dr. Kaula. Niestety 
rząd Izraela nie zgodził się na 
wystąpienie przedstawiciela dem® 
kratycznego, antyimperialistyczne 
go państwa niemieckiego z dodat' 
kowym oskarżeniem. Warto jed* 
nak w związku z tym faktem 
cytować zdanie dr. Kaula, który 
przed wyjazdem do Izraela, P°' 
wiedział m. in.: „...proces wini®11 
przyczynie się, aby już nigdy nie 
powtórzyły się takie przestęp; 
stwa. Należy wyjaśnić, kim by11 
ludzie, kryjący się za Eichman- 
nem. Istnieją bowiem obawy. ze 
tego rodzaju okrucieństwa mog? 
ujrzeć światło dzienne, skoN 
wspólnicy Eichmanna zajmuW 
znowu wpływowe stanowiska”.

MARIAN JASKOWSKl
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Pracownicy poszukiwani SI

Swarzędzkie Fabryki Mebli w Swarzędzu, ul. 
Poznańska 25 przyj mą zastępcę głównego księ­
gowego. Wymagane wyższe lub średnie wy­
kształcenie ekonomiczne i dłuższa praktyka na 
samodzielnych stanowiskach w pionie finan­
sowo - księgowym oraz dokładna znajomość 
zasad planowania finansowego, finansowania 
i kredytowania przedsiębiorstw przemysło­
wych. Zgłoszenia przyjmuje Biuro Osobowe

WEZWANIE!

Fabryki. K2443
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 
przyjmie zaraz do pracy na budowach miej­
scowych kwalifikowanych blacharzy, zbroja­
rzy, cieśli, murarzy-tynkarzy oraz robotników 
niekwalifikowanych. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Pracy i Płacy, ul. Artyleryjska 2. K2424
Głównego księgowego oraz zastępcę księgo­
wego z wyższym wykształceniem ekonomicz­
nym i dłuższą praktyką oraz doświadczeniem

poznaNSkie przedsiębiorstwo
KRAWIECKO - KUŚNIERSKIE

W POZNANIU, ulica Woźna nr 21

WZYWA 
swoich klientów do odebrania gotowych sztuk 
zamówionych przed dniem 31 grudnia 1960 r.

Odbiór winien nastąpić do dnia 30 kwietnia 
1961 r.

Po upływie tego terminu nieodebrane sztuki 
gotowe zostaną sprzedane w sposób zgodny 
z obowiązującymi przepisami prawnymi na 
koszt i ryzyko właściciela.

Uzyskana ze sprzedaży kwota, po pokryciu 
wszelkich kosztów własnych zarówno wyko­
nania sztuki gotowej, jak również jej sprze­
dania, złożona zostanie do depozytu sądowego. 
____________ K2490

ZAKŁADY GAZOWNICTWA OKRĘGU POZNl 
W POZNANIU, ulica Grobla 15 

Podają do wiadomości 
wszystkim zainteresowanym, że wykonawstwo 

nowych PRZYŁĄCZY GAZOWYCH
do miejskiej sieci gazowej na rok 1962 należy 
zgłaszać w nieprzekraczalnym terminie do dnia 

30 kwietnia 1961 roku.
W zgłoszeniu winna być uwzględniona orien­

tacyjna długość przyłącza i średnica.
Zgłoszenia złożone po upływie podanego ter­

minu nie będą ujęte w planie robót na rok 1962.
K2402

OGŁOSZENIADROBNE

stanowiskach kierowniczych zatrudni
zaraz państwowe przedsiębiorstwo przemysło­
we w Poznaniu. Oferty prosimy składać w Biu­
rze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K2509.

Zakłady Mięsne w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni 2 
zatrudnią zaraz:
a) inżyniera mechanika do pracy w Dziale 

Głównego Mechanika;
b) ekonomistę z wyższym wykształceniem do 

pracy w Dziale Produkcji.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej-

PAN Polska Akademia Nauk Kórnik poszu­
kuje referenta transportowo-zaopatrzeniowego 
wg gr. V Prac. Państw, z dodatkiem służbo­
wym oraz do Stacji Badawczej PAN w Turwi, 
powiat Kościan samotnego księgowego wg UZP 
dla rolnictwa. Zgłoszenia: Zakład Dendrologii 
i Pomologii — Kórnik, ulica Parkowa. K2506
Samodzielnych mechaników’ samochodowych 
i motocyklowych zatrudnimy natychmiast. 
Zgłoszenia: LPŻ Stacja Obsługi Poznań, ulica
Grunwaldzka 24, telefon 635-75. K2511

scu. Mieszkania nie zapewnia się. K2453

Elektromonterów i pomocników przyuczonych 
do prac w terenie przyjmie zaraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa — 
Poznań, ul. Wawrzyńca 1—7, pokój 23. Wyna-

Inżyniera budownictwa z praktyką do pracy 
w Wydziale Architektury i Budownictwa przyj­
mie Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
w Środzie. K2516

grodzenie w systemie akordowym. K2432
Młodszego księgowego (księgową — kasjera) na 
gospodarstwo, z odpowiednimi kwalifikacjami 
i znajomością obowiązków — zatrudni natych­
miast P. G. R. Dąbrówka Ludomska, pow. Obór 
niki Wlkp., poczta Ludomy, tel. 11. Możliwość 
zatrudnienia tylko osób samotnych. Pokój za­
pewniony. Zgłoszenia osobiste lub telefoniczne. 
Dojazd autobusem z Poznania — linia Czarn-
ków. K2438
Asystentów i kreślarzy • branży budowlanej 
i instalacji sanitarnej — zatrudni Wojewódzkie 
Biuro Projektów Budownictwa Wiejskiego w 
Poznaniu — Ratajczaka 33, III ptr., pokój 36.

Inżynicrą lub technika budowlanego z prakty­
ką na stanowisko kierownika robót przyjmie 
z dniem 1. V. 1961 r. Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane w Szamotułach, ulica 
Dworcowa nr 14. Warunki pracy i płacy do
omówienia na miejscu. K2492
1 inżyniera względnie technika kierownika ro­

bót;
1 technika - kalkulatora;
pracownicę do działu księgON^óśćf na pó? etatu 
zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy Re­
montowo - Budowlana „Wilda”, w Poznaniu, 
ul. Przemysłowa nr 33. Warunki do omówienia
na miejscu. K2508
Inżynierów, techników i mistrzów budowla­
nych, mistrza instalacyjnego, maszynistkę, bla­
charzy, murarzy-tynkarzy i robotników przyj­
mie natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane do pracy na terenie 

. miasta Poznania. Wynagrodzenie wg stawek 
obowiązujących w budownictwie. Hotelu ro­
botniczego nie posiadamy. Oferty składać 
w Dziale Kadr, ul. Paderewskiego 7, pokój 400.

Dnia 8 kwietnia 1961 r. zakończyła swój pra-
cowity żywot, po krótkich, lecz ciężkich cier-
pieniach. namaszczona Olejami św., moja ni-
gdy niezapomniana, najukochańsza żona mat­
ka', teściowa i babcia, przeżywszy 66 lat. śp.

Helena Szymańska
Z DOMU BANKTEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o go­
dzinie 12,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W żalu pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKA I WNUKI

Przetargi Komunikaty
Poznańskie Powiatowe Zakłady Przemysłu Te­
renowego w Swarzędzu, ul. Czerwonej Armii 8 
zapraszają do składania ofert na malowanie 
i wpalanie lakieru piecowego nóżek do mebli 
ogółem 3.000 sztuk. Termin wykonania do koń­
ca II kwartału br. Oferty należy przesyłać pod 
naszym adresem do dnia 15. IV. br. Oferty 
składać mogą przedsiębiorstwa państwowe, spo­
łeczne i prywatne. Przedsiębiorstwo zastrzega 
sobie dowolny wybór oferty. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 20. IV. br. w biurach Przed-
siębiorstwa. K2498

Inżynier udziela lekcji 
rysunków mechanicz­
nych; elektrycznych oraz 
matematyki, rosyjskiego, 
elektrotechniki. 10 złotych 
godzina. Gorczyńską 36.

25753g

Pieska jamnika młodego 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25848g.

Sprzedam 50 kwintali sło­
my jarej prasowanej. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26055g.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
we Wschowie, ulica Gen. Świerczewskiego 35, 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
instalacji wodno-kan. zewnętrznej, przy nowo 
wybudowanym punkcie skupu żywca. Oferty 
mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne w terminie do dnia 
20 kwietnia 1961 r. pod adresem Gminnej 
Spółdzielni. Dokumentacja i kosztorys do
wglądu na miejscu w Spółdzielni. K2469

Kierownika Kom. Inwestycji i Remontów, kie­
rownika Inwentaryzacji i Rozliczeń, ref. In­
wentaryzacji i Rozliczeń, zatrudni zaraz PSS 
„Zgoda” w Grodzisku Wlkp., ulica Zbąszyńska
nr 1. K2517
Instruktora księgowości przyjmie natychmiast 
przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu. Wa­
runki płacy do omówienia na miejscu. Oferty 
uprasza się zgłaszać do Biura' Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K2518.
Inżyniera wzgl. technika prefabrykacji z dłu­
goletnią praktyką na stanowisko Inspektora 
Produkcji oraz do Działu Kontroli Technicznej 
betoniarzy, operatorów suwnicy z uprawnienia­
mi na ciężki sprzęt budowlany oraz kierowców 
na samochody ciężarowe „Star” przyjmiemy. 
Zgłoszenia kierować do Sekcji Kadr przy Po­
znańskich Zakładach Produkcji Betonów 
„Pozbet”, Poznań, Marcinkowskiego 1. K2524

Pomoc domowa potrzebna 
do lekarza na stałe. Sło­
wackiego 26 m. 5. 26169g

Kupię chrom lub kąpiel 
oraz kielicłi. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 25849g.
Pianino kupię, stan obo­
jętny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25850g.
Kupię samochód małoli­
trażowy produkcji powo­
jennej. Oferty z podaniem 
ceny składać w Biurze 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25871g.
Kupię samochód P-70. naj 
chętniej kombi z przebie­
giem do 30 tysięcy km. 
Zgłoszenia: telefoniczne 
842-21. 25886g
Kupię samochód Skoda 
1101—1201. Oferty z poda­
niem stanu technicznego 
oraz ceny Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
26037g.

Kurki 7-tygodniowe rasy 
leghorn i krzyżówkę sprze 
dam. Kucharski, Oborni­
ki, Zamkowa 1, tel. 188.

26196g

Sprzedani klatki dla no­
rek, kompletne oraz ko- 
ściarkę, stan idealny. 
Mosina, ulica Świerczew­
skiego 18, Wojtowicz.

25828g
Sprzedam gabinet (gdań­
ski), komplet, wiadomość: 
telefon 445-97, od godz. 17. 

25845g

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej — Biuro 
Miejskie w^owym Tomyślu, ogłasza przetarg 
na budowę mostu żelbetowego (przepustu) przy 
ulicy Targowej. Dokumentację projektowo- 
kosztorysową oraz bliższe szczegóły uzyskać 
można w Prezydium Miejskiej Rady Narodo-
wej pokój nr 3 w godzinach od 10—13.

Samodzielnej pomocy do­
mowej z świadectwami 
na stałe do trzech doro­
słych osób poszukuję. O- 
feity Biuro Og’oszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25740g.

Mężczyzna samotny do 
ogrodnictwa potrzebny. 
Zgłoszenia: Poznań, Dzier
ryńskiego 156 m.

26137g

Owczarz kwalifikowany z 
pomocnikiem przyjmie- 
pracę. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 2M14g.

Samotna starśza pomoc 
domowa uczciwa, przyj­
mie pracę domową z noc­
legiem- u małej rodziny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25893g.

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70, w podwó-
rzu. 24l36g
Słomę targaną ca 7 ton 
sprzedam. Oferty Biuro 
Og'oszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25841g.

Potrzebna pomoc domo­
wa. Poznań, ulica Inży­
nierska 8 m. 4. 25973g
Księgowego-emeryta z re­
ferencjami dorywczo za­
trudnię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25867g
Pomoc domowa potrzebna 
natychmiast. Świerczew­
skiego Ha m. 6. 25880g
Dozorcy poszukuję. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25898g.
Młodsze pracownice do 
ogrodnictwa sezonowo lub 
stałe, mogą się zgłosić. 
Mieszkanie zapewnione — 
wynagrodzenie godzino­
wo. Marian Witkowski, 
Poznań, Michała 100 naj­
bliżej ze stacji Pomań- 
W schodni. 25889g

Uczniów przyjmę. War­
sztat Samochodowy Po­
znań, ul. Bóżnicza 6.

25919g

Spizedam kompletne urzą 
dzenie do pieca rurkowe­
go (piekarskiego). Fry­
drych, Międzyrzecz, Garn
carska 2. 6272p
Sprzedam szafę chiodni-
czą DKW wymiarach

Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 25546g

145X90X70 w dobrym sta­
nie. Informacja: Między­
rzecz, Garncarska 2,'Fry-
drych. 6273 p

Profesor liceum udziela 
korepetycji z matematy­
ki, fizyki i rosyjskiego,
tei. 664-02. 5648g
Jeżyki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington, 
św. Józefa 5 m. 5. 25895g

Amatorski zbiór znacz­
ków oraz monet (cały 
świat), większą ilość sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25829g.
Sprzedam samochód DKW 
700. Cena 17.000 zł. Po­
znań, Dąbrowskiego 31,
godz. 17—19. 26036g

Dnia 
zginął

8 kwietnia br. 
śmiercią tra-

Sprzedam blisko Poznania 
doskonale urządzoną fer­
mę drobiu. Zabudowania 
murowane 320 m2. Miej­
ska komunikacja samocho 
aowa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25859g.

Oferty należy składać w Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej Nowy Tomyśl, do dnia 
19 kwietnia 1961 r. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze oraz prywatne. Zastrzega się wybór dowol­
nego oferenta wzgl. nieprzyjęcie ofert. K2512

wa 10 m. 4.

Spacerówkę niklowaną 
tanio sprzedam. Ogrodo-

25863g
Sprzedam motor WSK 
Komorniki, pow. Poznań, 
ulica Pocztowa 19, od go-
dżiny 15,30. 25875g

Sprzedani okazyjnie samo
chód furgon osobowy
Skoda. Szamotuły, Swier
czewskiego 12. ?5878g
Sprzedam motocykl DKW 
i reje pszczół. Poznań, Po-
krzywno 57. 25879g
Kupię windę budowlaną 
z silnikiem elektrycznym 
oraz betoniarkę. Janiak, 
Poznań, ulica Polna 16.

25885g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Citroen” B. L. 11. 
stan idealny, silnik po 
kapitalnym remoncie Sta 
nisław Kubiak, Poznań, 
Kynek Sródecki 15 m. 6. 

25887g
Samochód BMW okazyj­
nie sprzedam. Oglądać: 
INiestachowska 19 -- ogród 
— Sołacz, godz. 17—49.

25896g
Gazowy piecyk z piekar­
nikiem 1200 — sprzedam.. 
Terefoń 506-60. ?5903g

Sprzedam motocykl DKW 
NZ 350 cem z przyczepą. 
Stanisław Piątek, Ko­
ścian, Bernardyńska 18.
Sprzedam jadalnię dębo­
wą, nienowoczesną, cena 
5 000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25910g.
Sprzedam kiosk do ledów. 
Kościelna 16 m. 12, od go-

16. 25924g
Drzwi 2-częściowe 2,10X1,60 
m, wiertarkę słupową 16 
mm. piłkę do metali z mo 
torkiem, 2 nożyce fasono­
we do żelaza, używane, 
kilka resorów do wozów, 
stal resorową sprzeda ko­
rzystnie Warsztat Ślu­
sarski, ulica Daleka 3, 
róg Głogowskiej. 25899g

Emeryt zamieszka u oso­
by starszej z utrzyma­
niem lub bez, tylko w 
dzielnicy Wilda. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26(Ł2g.
Pana na poważnym sta­
nowisku przyjmę na po­
kój Górczyn, Rawicka 60. 

_ __  25671g
2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, centralne etaż., I pię 
iro, front, Gdańsk - Oli­
wa zamienię na duży po­
kój z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25891g.
Zamienię 3'/i pokoju kom 
fort, na 4‘/s. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25902g.
Ucznia na wspólny pokój 
przyjmę. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25909g.
Zamiany, wyłączone ume 
blowane, poleca - poszu­
kuje, „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29

. ______________ 25774g

Gospodarstwo 17 ha za 
50.000 zł sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25854g.______________ _____
Sprzedam spiesznie nowy
dom ogrodem, Łódź,
stacja kolejowa Stęszew, 
pow. Poznań. Omówienie 
na miejseu Jan Skrzy-
dlewski. 35686g
Sprzedam domek pięcio- 
izbowy, ogród, mieszka­
nie na zamianę. Swa­
rzędz, Kórnicka 41. 25882g
Września! Sprzedam dom 
jednopiętrowy 2-rodzinny 
z ogrodem, 1 pokój i ku­
chnia wolne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2590ig.

Dr med. M. Radajewski, 
specjalista chorób we­
wnętrznych i płucnych. 
Własny gabinet .rentge­
nologiczny ponownie 
przyjmuje. Poznań.' Ko- 
śćluazki 76> d-rwgie piętro.
godz. 15.

Nieruchomości

25844g

Sprzedam działkę 2500 m5 
pod budowę w Oborni­
kach, blisko Warty. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 26l95g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne. Orkowska Pelagia, 
pow. Konin, woj. poznań-
skie, Grodziec. 25616g
Kupię dom z wolny tn 3- 
pokojowym mieszkaniem. 
Olerty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
256P2g.

Poznań, Słowackiego 24 m. 12.

Franciszek Szukalskiszwa-

Wawrzyn Rybarczyk
W głębokim smutku pogrążeni

SYNOWA,

20184g

26166gPoznań, Garaszewo.

dzinie 10,30 
cmentarnej 
kowie.

W smutku 
ŻONA Z

pogrążona 
CÓRKĄ 

26192g

Dnia 9 kwietnia 1961 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat- 81, śp.

ZONA, CÓRKA,

z kaplicy 
na Juni-

stra, ciocia

Dnia 9 kwietnia br. 
zasnęła w Bogu, na­
sza najukochańsza sio-

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., c go­
dzinie 11 z domu żałoby do kościoła parafial­
nego w Krzesinach, gdzie zostanie odprawiona 
msza św. żałobna.

Dnia 8 kwietnia 1961 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., lat 74, mój ukochany mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

ZIĘĆ I WNUKI
Poznań, Łąkowa 6 m. 2.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

26215g

fcs Pełna
Dyrekcja i Rada Zakładowa

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o godzinie 12,50 z kaplicy cmen- . 
tarnej na Junikowie.

atmntsimwKffw

Dnia 9 kwietnia 1961 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, moja 
najdroższa żona, nasza najukochańsza matuchna, teściowa i ukochana 
babcia, przeżywszy lat 55, śp.

Z BOROWICZÓW

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, KUZYNKA, ZIĘCIOWIE I WNUKI 

1 26201g

gierka, przeżywszy lat 
82, śp.

Józefa 
Spiisgardt
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 12 bm., o go­
dzinie 11,10 z kaplicy 
cmentarnej na Juni­
kowie.

W żalu pogrążony
BRAT Z RODZINĄ

262072

giczną, przeżywszy lat 
52, mój najdroższy 
mąż i kochany ojciec, 
śp.

Stanisław 
Grześkowiak
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 12 bm.,'o go-

Parcele morgowe w Prze- 
źmirowie (dowolna zabu­
dowa) oraz parcele w każ 
aej dzielnicy Poznania, 
poleca po obniżonych ce­
nach. Krzesiński, Świer­
czewskiego 1. 2b0i5g-
Dom jednorodzinny e-izbo 
wy z zabudowaniami go­
spodarczymi, po kupnie 
cały wolny, sprzedam. Ko 
ścian, Kurzagóra Nowa 
34. 25900g
Sprzedani parcelę 920 m2, 
przy ulicy Popradzkiej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25836g.________
Sprzedam połowę wilii.
Leszno, Sienkiewicza 24.

6504p
Willę jednorodzinną, ga­
raż, ogród, Sołacz, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego ‘ 3 
dla 26193g.
Sprzedam parcelę 1280 m2

W dniu 8 kwietnia 1961 roku zmarł śmiercią tragiczną, śp.

Stanisław Grześkowiak
długoletni pracownik 

Poznańskich Zakładów Armatur P. T

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w środę. 13 bm., o godzinie 10,30 z ka­
plicy cmentarnej na Junikowie.

oparkanioną, 
ną w okolicy
V» iclka 19, m. 12.

zadrzewio-
Poznania.

7 bm. w południe zost»- 
wtono teczkę skórkową na 
placu Wiosny Ludów. 
Zwrot wynagrodzę.. Pro-
mienista 94. 26158g
7 kwietnia na dworcu w 
Poznaniu zgubiłem tecz­
kę. Uczciwego znalazcę 
proszę o, zwrot za wyna­
grodzeniem lub o zwrot 
książek. Janecki Dobro- 
sław, Kowanówko, pow.
Oborniki. 261«0g
Skradziono prawo jazdy 
kategorii amatorskiej nr 
0550/50 dowód rejestra- ... 
cyjny na skuter PM 12-04 
wydane przez PPRN Obór 
niki na nazwisko Taceusz 
Dąbrowski, Oborniki Ry-
nek 23. 25939g

Wypożyczalnia elegan­
ckich sukien ślubnych, we 
lonćw, nakryć do chrztu, 
ubrań męskich. Długa 9.

26038g
Naprawiam fachowo ma­
szyny do szycia po do­
mach. Skargi 7, Górcżyn.

2588Ig
Kto wykona podłogę w 
domku jednorodzinnym. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25997g.

25864g ।

Odstąpię dzierżawę młyiją 
(trzy tony przemiału) lub 
wezmę wspólnika. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 259lóg.

W dniu 30 marca 1961 r. zmarła w Wrzeszczu 
po długich i bardzo ciężkich cierpieniach, moja 
kochana żona, nasza najdroższa i najlepsza ma­
musia, córka, siostra, szwagierka i ciocia, sp.

Janina Brudkiewicz
Z DOMU KALCZYŃSKA 

przeżywszy lat 38.
Pogrzeb odbył się dnia 1 bm. w Wrzeszczu 

na cmentarzu centralnym.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań, Wrzeszcz, Łódź.

26050g
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Kwiecień

U
wtoreli

Imieniny 
Ferdynanda, 
Apoloniusza

Słońce:
wsch.: g. 5.05
zach.: g. 18.44 AmbHne założenia programu wyborczego

Teatry
OPERA — g. 19 „Rigoletto” (koń­

czy się ok. g. 21.45)
POLSKI — g. 18 „Święta Joan­

na” (kończy się ok g. 22)
NOWY — g. 15 „Książę i żebrak” 

(kończy się ok. g. 16.30)
OPERETKA — g. 19 — „Niespokoj 

ne szczęście” (kończy się ok. g. 
22)

MARCINEK — g. 11 „Kozalinką” 
■ (kończy się ok. g. 12.30)
SATYRY — g. 20 — „Kupiec” (koń 

czy się ok. g. 22)

Kina
APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 
. 20.15 „Mąż swojej żony” (polski, 

16 1.)
BAŁTYK — g. U, 16, 19.30 „Poże­

gnanie z bronią'1 (USA, 18 lat), 
g. 14 „Żyjąca pustynia” (USA, 
II 1.)

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15. 17.30, 20 „Tajemnica szyfru” 
(tum., 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 „Miejsce na górze” (ang., 18 1.) 

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30 
„Alarm w górach” (rum., 12 1.), 

' g. 18. 20.15 „Rcsemarie wśród 
milionerów” (NRF, 18 1.)

HUTNIK — nieczynne
MALTA — g. 16, 18. 20 „Osaczony” 

(ang., 18 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 

„Kołysanka” (radź.. 16 1.)
MUZA - g. 10, 12.30, 15. 17.30. 20 

„Ciao, ciao Bambina” (franc.- 
wloski, 18 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Szukam 
ojca” (radź., 12 1.)

FANCERNIAK — g. 17.30 , 20 „Oj­
cowie i dzieci” (radź., 14 1.)

PIAST — nieczynne
RlALTO — g. 10.30. 13. 15.30. 18.

20.15 „Miłość w górach” (CSRS- 
franc., 14 1.)

SCALA - g. 16, 18. 20 „Gdy ko­
bieta zostaje sama” (radź., 14 1.) 

TĘCZA — g. 16, 18. 20 „nom w 
dzielnicy willowej” (CSRS, 14 1.) 

WARTA — g. 10, 12.30 „Wzgórze 
905” (jugosh, 12 1.), g. 16, „Sie­
dmiu” — seans zamknięty, g. 
19.30 „Siedmiu samurajów” (jap., 
14 1.) — seans z prelekcją

WCISKOWE — remont 
WCZASOWICZ — nieczynne 
ZNICZ (ŻABIKOWO) — godz. 20 

„Chłopiec i siłacz”
JOTOPLASTIKON — g. 10—20 — 

„Indonezja”

Radio
” PROGRAM I

' 14 — „Radiostacja harcerska"; 
14.15 — Muz. symfoniczna; 15.10 — 
AUd. dla mlodz. szkol.: 15.30 
Koncert Orkiestry Mandol. Roz­
głośni Łódzkiej PR; 16.05 - Aud. 
liter.; 16.35 — Muz. rozrywkowa; 
1, — ..Co się Warn w tej‘audycji 
najbardziej podoba”; 17.30 — Z 
życia ZSRR: 18.05 - Dyskutuje- 
rńv: 18.25 — Kurs nauki języka 
roś : 18.40 — Skrzynka Ubezpie-

Dobrowolnych PZU; 19 — 
I leć minut odpowiedzi; 19.05 — 
Koncert pop. utworów Ravela i 
de' Kalli; 13-45 — Śpiewa Zespól 
Pieśni i Tańca Wojska Polskiego 
pod dyr. T. Patkowskiego; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Aud. liter., 22 
Gra Orkiestra Tan. PR: 22.40 — 
Soliści w repertuarze rozrywko- 
wy m; ,

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16,
M, 20, 23;

PROGRAM II (Poznań)
14 _ Koncert symfoniczny: 15.05 

— Frank Martin: Ballada; 15.19 — 
Dwa tanga w wykonaniu Orkie­
stry Smyczkowej Al. Hause; 15-30 
— Dla dzieci, ode. 2 reportażu M. 
Brandysa: 16.03 — Koncert ży- 
cżeń; 16.35 — Kronika sportowa, 
16.45 — Muzyka naszego regionu; 
17.20 — Transkrypcje fort.; 17.49 
— Pogadanka pedag. pL: „Narzę­
dzia dla szkół”; 17.45 — Felieton 
P. Bystrzyckiego; 18 — Piosenki; 
le.lO. — Aud. dla młodzieży; 18.25 
— Muz. i akt.; 18.45 — Problemy 
ekonomiczne; 19.05 — Uniwersytet 
Radiowy; 19.15 — Aud. akt. K. 
Łącznego; 19.45 — Giuseppe Verdi 

opera „Aida”; 20.50 — Felieton 
akt. J. Matuszyńskiego; 21.27 — 
Magazyn turystyczny; 21.40 — dc. 
•opery; 23.30 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.20, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 19 , 21, 23.50.

Telewizja
poznaN

17 — Sprawozd. z urocz, obcho­
dów 25 roczn. wypadków krakow 
skfćh — transmisja z Teatru im. 
J, Słowackiego (Kraków); 18.15 — 
„Telerozmaitości” (lok.); 18.35 — 
..Podróż po świecie” — dla dzieci 
(W*wa); 18.55 — „Trust mózgów 
odpowiada” (W-wa): 19.30 — dzień 
pik (W-wa); 26 — „Trust mózgów 
odpowiada” (W-wa); 20.10 — Re- 

■ cenzją opery „Mazepa” (lok.); 
20.25 — Film fabuł, prod. radź.: 
..O moim przyjacielu” — od lat 
16 (lok.);

Wpstawn
GBWA — st. Rynek 3 — Indy­

widualna Wystawa Fotografiki 
M. Myszkowskiego. Wystawa 
Okręgowa Fotografików Poznań­
skich — wystawa czynna w godz. 
od 10—17;

ubiegłych latach wiele zmieniło się na Wildzie, znacz­
nej poprawie uległy warunki życia mieszkańców tej, 

tak przed wojną zaniedbanej dzielnicy. Program dla Wildy 
na okres do 1965 roku przewiduje dalsze inwestycje i zmia­
ny w różnych dziedzinach gospodarki.
M. in. poważne kwoty wy­

datkowane zostaną na gospo­
darkę komunalną i mieszka­
niową. W bieżącej 5-latce wy­
buduje się na Wildzie około 
7 tys. izb, w tym około 3 tys. 
na Osiedlu Dębiec, 2 tys. — na 
Dolnej Wildzie do ul. Jerzego 
i około 1 tys. przy ul. Rolnej 
i Traugutta.

W dzielnicy znajduje się ok. 
1500 budynków mieszkalnych, 
w^tym wiele w złym stanie.

Stąd też, dla zmiany dotych­
czasowej sytuacji, przeznaczy
się w bieżącej 5-latce na

Mówi kandydat
do RN m. Poznania:

Czesław Kołodziejczak 
oficer WP

\KJ związku z wyborami, 
’’ zwróciliśmy się do ofi­

cera WP, Czesława Kołodziej­
czaka, który kandyduje do no­
wej rady m. Poznania — z 
pytaniem: jaki problem uważa 
za najpilniejszy do rozwiąza­
nia przez nową radę!

— Ustalenie kryteriów przy 
działu mieszkań, wprowadze­
nie polityki mieszkaniowej w 
mieście w ogóle. Dotychcza­
sowy stan jest wybitnie nie­
zadowalający, zarówno jeśli 
chodzi o zasady, jak i o spo­
sób załalwiama wniosków.

Co sądzę o nowych „cią­
gach” ulicznych i wyburzaniu 
domów w śródmieściu? — Je-
słem za! Naturamie, roz-
sądnych granicach czasu. Wy- 
daje mi się, że porządkowa­
nie zabudowy takiej np. ul. 
Armii Czerwonej nie sposób 
odkładać w nieskończoność. 
Te 100 czy 150 mieszkań za-

siępczych rocznie powinno się 
znaleźć. Musimy przecież o- 
sfaiecznie zlikwidować ślady 
wojny w Poznaniu.

W jakiej komisji będę pra­
cował w przyszłej radzie? •— 
Jeśli zoslanę wybrany — to 
w komisji gospodarki komu­
nalnej. Wyspecjalizowałem się 
już trochę w łej „branży”. 
Nie dam się zbyć byle gład­
kim słowem.

Czesław Kołodziejczak w 
rozmowie zadziwia głę­
boką znajomością potrzeb 
miasta w dziedzinie komuni­
kacji, sieci wodno-kanalizacyj­
nej, remontów ulic, domów i 
mieszkań. Jest zresztą auto­
rem szeregu wniosków uspra­
wniających poszczególne od­
cinki gospodarki komunalnej, 
a jego z dużo swadą prowa­
dzone polemiki na sesjach, 
nie zawsze przysparzają mu 
samych przyjaciół...

Trudno! — mawia w takich 
wypadkach. Wiem, że kryty­
ka to nie łorl imieninowy, któ­
ry się lubi... Lecz nie potra­
fię milczeć, gdy widzę, że coś 
się dzieje... nie łak jak po­
winno, (eh)

Dyżiirn pełnią
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINI­

CZNY IM. PAWŁOWA — chirur 
gia — interna — ul. Garbary 17, 
teL 540-04

APTEKI:
Ap/eka Centralna 

/ kaszewicza, ul. 23 
teka Wlldecka nr

nr 1, im. I. Łu 
Lutego 18; Ap-
8 im. W.

żc wieża, ul. Dzierżyńskiego 
Apteka Łazarska nr 10, ul.

Stra
144;

Gło-
gowska 72; Apteka im. St. Sta­
szica nr 17. ul. Dąbrowskiego 76;

ul.Apteka Grunwaldzka nr 18, 
Ostroroga 6; Apteka Sródecka nr
22, Rynek Sródecki 1: Apteka na 
Głównej nr 23, ul. Główna 53.

W okresie tym powstanie 5 szkół 
podstawowych, zawodowa szkoła 
samochodowa rozbudowane zo­
staną Licea Ogólnokształcące nr 5

Nasza rozmowa z niektórymi kandydatami do DRN Wilda do­
tyczyła oczywiście najistotniejszych problemów dzielnicy. 

Pierwsze pytanie zadaliśmy obecnemu przewodniczącemu Pre­
zydium DRN — Sylwestrowi Kamińskiemu:

wyremontowanie 522 budyn­
ków — około 54.400 tys. zł, a 
więc znacznie więcej , niż w po 
przednich okresach. Przyczyni 
się to do poprawy warunków 
mieszkaniowych i lepszego za­
bezpieczenia budynków przed, 
niszczeniem.

W obecnej 5-latce zainsta­
luje się na Wildzie także pra­
wie tysiąc punktów świetlnych, 
w tym część z nich już w tym 
roku przy ul. Dolina. Niedział­
kowskiego, Różanej, Czajczej, 
Krzyżowej, Sikorskiego, Czar­
neckiego, Wybickiego, Garezyń 
skiego, Traugutta. Rolnej. 
Wspólnej, Dzierżyńskiego i Ki 
lińskiego.

Plan dla nowej Rady Naro­
dowej zakłada do 1963 r. wy-

pomniano też o najmłodszych. — 
Wybuduje się dla nich: przedszko 
la przy ul. Krzyżowej, w okolicy 
ul. Garczy ńskiego oraz, w rejonie 
uf.: Różanej, Niedziałkowskiego i 
Gwardii Ludowej. W tym roku 
zostanie oddane do użytku kino 
przy ul. Gwardii Ludowej.

W dziedzinie służby’ zdrowia, 
w której zaszło w minionych 
latach wiele korzystnych dla 
mieszkańców zmian, przewi­
duje się przydzielenie lokali, 
w kilku nowo wznoszonych 
obiektach, na gabinety lekarzy 
rejonowych, oraz uruchomie­
nie poradni rejonowej i prze­
ciwgruźliczej na Świerczewie.

Takie są zamierzenia przed­
stawione w programie wybór-
czym Frontu Jedności Nar 
Pian ten — przy ofiarnej 
mocy społeczeństwa może 
nie tylko zrealizowany, 
znacznie przekroczony.

Br.

idu. 
po­
być 
ale

L.

blok mieszkalnyNa zdjęciu
HCP przy ul. Dzierżyńskiego, od 
ul. Fabrycznej do Pamiątkowej, 
do którego niedawno wprowa­

dzili się lokatorzy.
Fot. — K. Przychodzki

remontowanie chodników i 
jezdni o powierzchni 60 tys. 
m’. a ponadto zmodernizowa­
nie i objęcie remontem kapi­
talnym szeregu ulic, zarówno 
w centrum, jak i na peryfe­
riach dzielnicy. Wzrośnie rów­
nież areał zieleni miejskiej, 
dzięki zagospodarowaniu tere­
nów dębińskich, powstaną no­
we dziecince i place zabaw. 
Przewiduje się więc założenie 
lodowisk, boiska sportowego 
na Osiedlu Dębieckim, placu 
zabaw przy ul. Bergera i Czar­
neckiego, budowę dziecińców 
i dokończenie inwestycji przy 
ośrodku sportowym na Dolnej
Wildzie.

Perspektywiczne założenia
letniego planu przewidują też u-
ruchomienie 26 sklepów różnych 
m-a nż i wielu punktów usługo- 

Powstahie również restau-

Wystawa
- przestroga
Wczoraj, w pawilonie nr 54 

MTP (wejście od ul. Świer­
czewskiego) otwarto wystawę 
bezpieczeństwa ruchu drogo­
wego. Na wystawie tej przed­
stawiono wiele wykresów, 
plansz i zdjęć obrazujących 
skutki wypadków drogowych. 
Specjalnie dużo miejsca po­
święcono tragicznym wypad­
kom spowodowanym przez pi­
janych kierowców.

W salce kinowej wyświetla­
ne są równocześnie przez cały 
czas trwania wystawy, fiimy 
krótkometrażowe.

Impreza, której organizato­
rami są: Wydział Komunikacji 
Prezydium RN m. Poznania, 
Komenda Ruchu Drogowego 
MO oraz Redakcja „Expres.su 
Poznańskiego” czynna jest co­
dziennie. do 25 bm., w godzi­
nach od 10 do 20. (an)

przy
99 103 i kawiarnia

Dzierżyńskiego

Gwardii Ludowej. Ponadto przy 
ul. Dzierżyńskiego, w pobliżu Ryn 
ku Wildeckiego, zlokalizowane zo

W muzykalnym Poznaniu

dio-odbio-rników i telewizorów o- 
raz zakład usług jubilersko-zegar- 
mistrzowskich.

Znaczne zmiany przyniesie też 
najbliższa 5-latka w szkolnictwie.

Koncert Filharmonii pod dyrek­
cją Jerzego Katlewicza przy 

pomniał słuchaczom dwa dzieła 
grywane już w naszym mieście:

Imprezy Klubu
Wolnej Myśli

Klub Wolnej Myśli przy ul. Woź 
nej 12 zaprasza w tym tygodniu 
na następujące imprezy:

cert fortepianowy Prokofiewa. Na­
tomiast zupełną nowpścią i to 
wysoce interesującą okazało się 
„Concerto grosso” (na orkiestrę 
kameralną) Bohuslava Martinu. 
Kompozytor cieszy się powszechną 
opinią czołowego współczesnego

dziś godz. 16
grup literackich o 
myśiicielskim;

w środę, 12 bm., 
prelekcja Andrzeja

— .spotkanie 
profilu wolno-

o godz. 19 — 
Rusinka o jaz-

w czwartek, 13 lim. o godz. 18 — 
prelekcja mgr. Trepińskiego pt. 
„Laickość w prawie cywilnym i

w piątek, 14 bm. o godz. 18 — 
wieczór prozy Eugeniusza Koby­
łeckiego;

w sobotę, 15 bm., o godz. 19.30 — 
koncert muzyki jazzowej;

w niedzielę, 16 bm. o godz. 17 —
koncert arii operetkowych. (m)

w dniu 11 bm. o godz. 18 
dzie się w lokalu Katedry 
grafii UAM (ul. Kantaka 2). 
r.e zgromadzenie wyborcze

odbę- 
EŁno-

Po­
znańskiego Oddziału Polskiego To
warzystwa Ludoznawczego re-
feratem mgr. B. Andrzejczakowej 
i mgr. J. Lisakowskiego pt. „Obrzę 
dowe pieśni ludowe z Ziemi Ka­
liskiej”.

ka (ucznia Dworzaka). Przyswoił 
sobie wszystkie zdobycze europej 
skich modernistów. Przetopi! ich

dualności. Napisał wiele dzieł w 
najrozmaitszych formach. „(»»- 
certo grosso” nawiązuje oczywi 
ście do genre’u klasycznego. Już 
pierwsze allegro z miejsca „bie- 
rze” słuchacza swym pulsującym
wigorem 
śpiewane 
żałośliwą

rytmu. II cz. czyli roz- 
adagio stanowi jakby 
lamentację, urastającą

chwilami aż do krzyku w swych 
napięciach ekspresji (szeroko roz­
pięte luki melodii lecz o liniach 
kapryśnie deformowanych). We 
finale znowu dochodzi ■ do głosu 
nieokiełznana, radosna żywioło­
wość motorycznej tematyki, jakże 
frapująco brzmią tutaj zestawy 
barw harmonicznych kwintetu 
smyczkowego i dwu koncertuj^
cych fortepianów (doskonale , gra­
li H. Szperka i Z. Brencz). U-h h. Szperka i Z.
twór Martinu został 
pieczołowicie przez
prowadzony przez

zespół, a po-
Katlewicza z

całą wyrazistością (potężna emo­
cja II części).

Również i solista powyższego 
wieczoru zaprodukował się impo-

najważniejśzą dożarn

bym pra- 
likwidacją

łatwienia przez przyszłą radę, 
a więc i przeze mnie, jeśli dó

różnic, jakie — z tytułu przed­
wojennych zaniedbań w tej 
dzielnicy Poznania — powodują,

niej wejdę?
cować usilnie

— Pytacie jaką sprawę uwa-

clo nowej
interesuję się problemami ko­
munikacji. Rzecz jasna, że nie

rady dzielnicy
mem. Gdyby innie wybrano

że na Wildzie jest pod wieloma 
względami gorzej niż w innych 
częściach miasta. Myślę, że na­
leżałoby w czynie społecznym 
zrealizować koncepcję powsta­
nia parku na Łęgach Dębiń­
skich. że trzeba doprowadzić 
do likwidacji osiedla barako-

pozostaną 
wy, jak: 
rządności 
dzieży w

mi obce takie spra- 
utrwalanie prawo- 

i wychowanie mło- 
wieku pozaszkolnym.

Moja troska, to także ogólny 
wygląd dzielnicy.

Na liście kandydatów do DRN
Wilda znajduje 
Jan Kandulski,

się także inż. 
naczelnik Za-

nowych sklepów i pl;

dę do rady poświęcę temu za-

doprzypadkubie w

Rencisty,

rządu Wagonów DOKP, w po­
przedniej kadencji rady bardzo

mocy Społecznej.
— Czy sprawy zatrudnienia i 

pomocy społecznej nadal pra­
gnąłby Pan zatrzymać przy so-

Poznaniu Domu

— Jak najbardziej. Pragnę 
ponadto zabiegać o budowę w

którego przecież będą korzyS' 
tać i mieszkańcy naszej dziel-

— A co z wildeckim handlem? 
— zapytaliśmy kolejnego z kan­
dydatów, zastępcę przewodni­
czącego Prezydium DRN, Al­
dona Nieszporka:

— Nasz plan 5-letni przewi-

gadnieniu maksimum czasu. 
Plan nasz powinien być nie 
tylko zrealizowany, ale i prze-

Na pytanie nasze związane z 
zagadnieniami komunikacji od-
powiedział dr Lucjan 
bowski, znany prawnik i 
łącz społeczny:

— W minionej kadencji 
wodni czy łem zespołowi

Dem- 
dzia-

prz.e- 
orze-

kającemu Kolegium Karno-Ad­
ministracyjnego i byłem prze­
wodniczącym Społecznego Ko­
mitetu do Walki z Alkoholiz-

nująco. Był nim pianista F r y d e- 
r y k P o r t n o j, studiujący 
przed wojną u Muenzera we Lwo 
wie (potem u Neuhausa w Mo­
skwie). Uczestnik ostatniego 
przedwojennego konkursu chopi­
nowskiego. Obecnie profesor w

z orkiestrą efektowny „Koncert

wzbudzając respekt nieprzeciętny-
mi walorami pianizmu
(wielka energia techniczna, rzad­
ka rozpiętość uderzenia od mięk­
kiego, „szklanego” piano po zda 
się rozsadzające instrument for­
tissimo). Ostre kontrasty wyrazo­
we, trafne odczucie groteskowego 
stylu — wszystko było tu na 
swoim miejscu.

Drugą część wieczoru wypełniła 
III Symfonia Brahmsa, której in­
terpretatorem by! Jerzy K a- 
t 1 e w i c z. Dyrygent wniknął głę 
boko w odrębny świat natchnień 
wiedeńskiego! geniusza. Bo sztuka 
ta nie jest Wcale łatwa dla prze­
ciętnego słuchania. Brak jej ze­
wnętrznej, teatralnej blyskotliwo-

przebrane
zawifra w sobie nie- 
bogactwo romantycz-

nych treści. Przekazuje tyle inten­
sywnych wzruszeń! Batuta Katle- 
wicz.a subtelnie odtworzyła lirycz-
ną zadumę i skupienie 
części dzielą. Ale w s 
fragmentach podkreślona

111

została
gwałtowna dramatyczność konflik 
tów, owo wzburzenie, walki we­
wnętrzne i zmagania, z powodu
których
od ) 
nej”,

III Symfonia otrzymała
potomności nazwę „Heroicz-

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

A dale a konieczność 
ję osiedla na

Świerczewie i zorganizowanie 
na Wildzie sieci dobrze pracu­
jących jadłodajni, których brak 
obecnie mocno odczuwamy, (bl)

Od środy - 
kawiarnia młodzieżowa

Swcgo czasu postulowaliśmy, 
na łamach „Głosu” urządzenia 
w Poznaniu, wzorem stolicy^ 
kawiarni młodzieżowej. Jak 
się dowiedzieliśmy wczoraj, 
kawiarnia taka otwarta zosta­
nie w najbliższą środę w pa­
sażu „Apollo” (dawna Współ* 
czesna”). Lokal ten uruchamia­
ją PZG „Kawiarnie”, a działal­
nością programowej kierować 
będzie Komitet Miejski
Pomoc przy organizowaniu roz
rywek kulturalnych zapewnił 
również Wydział Kultury 
Poznania.

Nowy lokal czynny będzie 
do godz. 18 jako kawiarnia do- 
stępiia dla wszystkich, nato-
miast 
będzii

d godz. 18 do 22 
prowadzić działał-

ność kulturalno - rozrywkową 
przeznaczoną wyłącznie dla 
młodzieży. Nakreślony pro­
gram przewiduje cztery razy 
w tygodniu podwieczorki ta­
neczne, a we wtorki i czwart­
ki imprezy o charakterze wy- 
chowawczo-artystycznym. Bę­
dą to m. in. spotkania z wy-
bitnymi przedstawicielami
świata nauki, kultury, polity­
ki itp.

Tak więc młodzież doczeka­
ła się nareszcie pierwszej ka- 
wiarrianej „jaskółki”. W tea 
sposób zarówno PZG „Kawiar­
nie” jak i KM ZMS zrealizo­
wały jeden z postulatów przed 
wyborczych, (mi)

Dziś poznańskie 
wydanie 

„Sztandaru Młodych^
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